
W Głogowie likw iduje się zakłady usługowe. N iedaw no R a­
da O siedla „C hrobry” zam ieniła jedyny w Głogowie zakład op­
tyczny — realizujący recepty dla ubezpieczonych — na kan to r 
w ym iany w alut i handlu  złotem. Rada O siedla „K opernik” zm ie­
rza do zlikw idow ania w arsztatu  napraw  sprzętu RTV przy ul. 
K osm onautów  Polskich, aby pow iększyć m ieszkanie lokatorskie. 
Na w niosek mieszkańców  osiedli prezydent Jacek  Z ieliński w y­
stosował pismo do Zarządu Spółdzielni M ieszkaniow ej „Nadod- 
rze” z protestem  i in form acją, że W ydział A rch itek tu ry  nie w y­
da zgody na jakiekolw iek zm iany w nętrz budynków .

KRADZIEŻ KARABINKÓW W SULĘCINIE
T rzy karab ink i sportow e (dwa kbks i jeden typu „Brno”) 

“kradziono w nocy z p iątku  na sobotę z m agazynu Liceum 
O gólnokształcącego w Sulęcinie. Zniknął rów nież p isto let spor 
towy oraz 2,5 tys. sztuk am unicji.

Złodzieje dostali się n a jp ie rw  do gabinetu  dy rek to ra  szkół}’, 
skąd zabrali klucze do m agazynu.

PREZYDENT POZWAŁ GAMBRINUSA

W Sądzie Rejonow ym  w Gorzowie, rozpoczął się proces red. 
Jerzego Zysnarskiego („G am brinusa”) z ,,Ziem i G orzow skiej”. 
Pozwał go prezydent m iasta — Nikodem  W olski, k tó ry  uw aża, 
że felietonista tygodnika zniesław ił go i podw ażył do niego 
zaufanie poprzez „porów nanie go do N ikodem a Dyzmy, jego 
działalności ze złodziejską, zarzucanie mu niekom petencji i 
ignorancji, jak  też z góry przekreślan ie  go jako prezydenta".

R ozpraw a pojednaw cza nie doprow adziła do ugody, rozpocz­
nie się w ięc proces.

NIELEGALNE GRZYBOBRANIE
N adal obow iązuje Zarządzenie M inistra R olnictw a ź 1977 ro ­

ku, nakazujące organizatorom  każdej zbiorow ej wycieczki grzy 
b iarzy pojaw ienie się p rzynajm nie j u leśniczego, który  pow inien 
w skazać teren  grzybobrania. Nie kosztu je to ani złotówki, a m i­
mo to rzesze ludzi p rzem ierzają  lasy bez ładu i składu. G dzie­
niegdzie leśnicy p róbu ją  k ierow ać spraw y do kolegium . N aj­
częściej można to zrobić wobec kierow ców  autokarów , bo or­
ganizatorzy wycieczki pozostają nieznani. Nie ma i nie może 
być odpowiedzialności zbiorowej, a przem yślni „zespołowi grzy­
biarze" zawczasu organizują zrzutkę na m andaty  w wysokości... 
3 tys. zł. W krótce ukaże się nowa u staw a o gospodarce leśnej. W 
i “ i projekcie przew iduje się w prow adzenie k a r t w stępu do 
in^u. .

*  żużlow cy Faluhazu lepsi od S parly  ★ P ilkarre  Stilonu znów 
na  czele -Ar P unk ty  koszykarek, koszykarzy i p iłkarzy  ręcznych 
w ligowych potyczkach *  P ub licystyka i ciekaw ostki.

S potkanie B u s h - f e o w i e c k i

Zrozumienie dla Polski

PONIEDZIAŁEK, 1 PAŹDZIERNIKA 1990 R.
Oddajemy w ręce Czytelników numer sygnalny 

dziennika, który od ósmego października ukazywać 
się będzie regularnie w trzech mutacjach: G ŁO ­
GOWSKA, GORZOWSKA, ZIELONOGÓRSKA  
,-Gazeta Nowa” .

Wydajemy gazetę prywatnq, pozapartyjną. Pry 
watność nie znaczy prywata. Pozapartyjność to 
nie jest polityczna obojętność.

Wyrastamy z ducha przemian zapoczątkowa­
nych przez Solidarność. Deklarujemy otwartość dla 
różnych poglądów, pluralizm i tolerancję. Tylko ty­
le i aż tyle.

Poważnie chcemy potraktować ideę wolności 
prasy. Ctekamy na opinie.

ZESPÓŁ

„Alkohol może być sprzedaw any ca łą  dobę” — poinform ow ała 
w ubiegłą sobotę PA P. Dziesiątki w ychow anych , w  trzeźwości 
udało się o świcie m.in. do zielonogórskich sklepów , aby ze sm u­
tkiem  w ysłuchać ekspedientek , że „w ytycznych na razie b rak ”. 
Drżącą ręką w ykręciliśm y num er B iura Prasow ego Sejm u. U sły­
szeliśm y: u staw a wchodzi w życie dopiero w 30 dni od opubli­
kow ania je j w D zienniku Ustaw. Zatem  przez co na jm n ie j m ie­
siąc niektórzy mogą spać spokojnie do... 13.00.

KANTOR CONTRA OKULARY Fot. K ru -K re

To już nie jest obiekt „Polonu”, lecz WSP. Za rok zam ieszkają 
w nim  studenci, a dziś, o godzinie 10 w H ali Ludow ej odbędzie 
się inauguracja  nowego roku akadem ickiego W SP. Na studiach  
stacjonarnych  uczyć się będzie 2400, a na zaocznych — 1200 o-ób.

We w torek, 2 bm. uroczystość rozpoczęcia roku w Wyższej Szko 
le Inżyniersk iej, k tóra obchodzi dw udziestopieciolecie swego is t­
nienia. S tudiow ać w  niej będzie ponad 1100 żaków  „stac jonarnych” 
i 300 — zaocznych. Początek uroczystości o godz. 10 w auli WSI.

W szystkim  studentom  życzym y powodzenia.
(jp)

V soMe
p rae d  z je i iM G f f if i ie m

K ilkadziesiąt tysięcy Niemców 
(jeszcze z NRD) przybyło w so­
botę na zakupy  do G ubina. Mia 
sto zam ieniło się w jeden w iel­
ki bazar. H andlow ano w szyst­
kim : dżinsem, teksty liam i i oczy 
wiście żyw nością. W gubińskich 
sklepach nie zauw ażyłem  n ap i­
sów: n u r fu.er Polen... Przeciw'- 
nie, handel p ryw atny  spuścił na 
w et z tonu z cenam i, by przed 
środowym  zjednoczeniem  pozbyć 
się zapasów.

B azarow y przelicznik m ark i 
w ynosił 5 tys. zł. Przykładow o: 
dwie m ark i płacono za trzy  ko­
stk i m asła, a 80 fenigów  za 
chleb. K olejka przybyszów  zza 
O dry ustaw ia ła  się w okolicz­
nych stac jach  CPN (paliwo jest 
u nas trzykro tn ie  tańsze).
Ciężko pracow ali w  nocy z sobo 
ty  na niedzielę celnicy. Od siro  
ny NRD-ow'skiej ustaw iła  się 
czterokilom etrow a ko le jka  sa 
mochodów. O dnosiłem  w rażenie, 
że na Zachodzie sp rzedają  w te j 
chwili w yłącznie karoserie... Wię 
kszość rodaków  wiezie bow iem  
au ta  pozbaw ione zawieszeń, 
lam p itp. Chodzi oczywiście o 
uniknięcie w ysokich opłat cel­
nych. (MVV)

Urodzinowe 
uroczystości 
Lecha Wałęsy

LECH WAŁĘSA, k tó ry  29 bm. 
ukończył 47 łat, był. 30 w rześnia 
honorow ym  gościem uroczystości 
w kościele św . Brygidy w G dań­
sku. W in tencji przew odniczące­
go' NSZZ Solidarność* i kandydata  
na p rezydenta RP, „by był w ier­
ny w artościom , k tóre służą czło­
w iekow i”. Ks. p ra ła t H enryk Jan  
kowski odpraw ił mszę. Je j ucze­
stnikam i byli rów nież członkowie 
goszczącej w Polsce delegacji zgro 
m adzenia narodow ego Tajwranu  
pod przew odnictw em  P ay id a  C. 
Chana.

L, W ałęsa podziękow ał gdań ­
szczanom za to, że byli z nim  gdy 
było trudno  i w yraził nadzieję, że 
z G dańska nadal będzie szło dla 
Polski ty lko  d o b ro , i to, co s łu ­
ży krajow i. Na kam panię po lity ­
czną jeszcze za wcześnie — powie 
dział, ale głęboko wierzę, że d a ­
lej pójdziem y razem , że z G dań­
ska będzie szedł w Polskę ten oży 
wczy w ia tr  od m orza, jak to było 
przez ostatn ich  10 lat.

(PAP)

Prem ier Tadeusz Mazowiecki
spotkał się w sobotę wieczorem 
w Nowym Jorku  z prezydentem  
Stanów  Zjednoczonych Georgiem 
Bushem.

Poproszony później przez kore­
spondenta PA P o ocenę spotka­
nia prem ier Mazowiecki powie­
dział:

„M ieliśmy długą i dobrą rozm o­
wę z prezydentem  Bushem w obe 
cności sek re ta rza  stanu  Jam esa 
B akera i doradcy ds. bezpieczeń­
stw a narodow ego gen. B renta §co 
werofta. Poruszaliśm y wszystkie 
isto tne problem y C harak te ryzo­
w aliśm y zm iany w Polsce, zw ła­
szcza ekonomiczne, Poruszaliśm y 
spraw ę zadłużenia. Myślę, że jest 
duże zrozum ienie dla spraw  pol­
skich i dobra ocena rozw oju i po­
stępu politycznego i ekonom iczne­
go w Polsce”.

Ze s tro n y  polskiej w  spo tka­
niu uczestniczył także m in ister 
sp raw  zagranicznych K rzysztof 
Skubiszew ski i am basador RP w 
USA Kazim ierz Dziewanowski.

S ek re ta rz  prasow y prezydenta  
USA ogłosił następu jący  kom uni­

kat na tem at rozmowy G eorge'a 
B usha z p rem ierem  Tadeusze: ! 
Mazowieckim:

„P rezydent Bush i p rem ier M a­
zowiecki spotkali się o 18.30, aby 
przedyskutow ać stan  polskich po­
sunięć w k ierunku  gospodarki pry 
'w alnej i reform  dem okratycznych. 
P rem ier pow iedział, że Polska do 
konuje znacznych postępów  w bu 
dow aniu dem okracji i podjęła sze 
reg określonych sta rań  w. celu 
p ryw atyzacji gospodarki. W skazał, 
że we w stępnej fazie kładzie się 
nacisk na przesunięcie do sektora 
pryw atnego m niejszych przed­
siębiorstw .

Prezydent Bush pogratulow ał 
p rem ierow i dotychczasow ych suk­
cesów odniesionych przez Polskę. 
Powiedział, że USA popierają Pcl 
skę w je j s taran iach  refo rm ato r­
skich. „A m eryka chce, żeby się 
w am  powiodło — oświadczy! pre 
zydent. Będziemy pom agać wam 
w każdy możliwy dla nas sposób". 
P rezydent p rzedstaw ił program  
pomocy gospodarczej USA dla 
Polski.

(PAP)

Awantura na W ie jsk ie j
Senat postanow ił w ystąpić z in ic ja tyw ą ustaw odaw czą w  spraw ie 

ochrony praw nej dziecka poczętego. 50 senatorów  było za przy ję­
ciem zaproponow anego przez kom isję senacką pro jek tu  ustaw y, 
przeciw  było 17, w strzym ało się od głosu 5, a 1 glos był niew ażny.

W zm odyfikow anym  projekcie ustaw y nic p rzew iduje  się k a r dla 
m atk i dziecka poczętego, k tó ra  sam a pozbaw iła je życia, n ak łan ia ­
ła, albo przy pozbaw ieniu go życia w spółdziałała.
Sobotnie telew izyjne ..Wiado- grozi anarchią. Zdeterminowany,  

m ości” oraz „Teleexpress” przeka fanatyczny t łu m  nie może w ply-  
zaly m igaw ki z dem onstracji prze wać na ważne sprawy publiczne. 
ciw niczek ustaw y „o p raw nej Telewizyjna relacja z tego incy 
ochronie życia poczętego”. Roz- dentu  ośmieliła niektórych ludzi 
em ocjonow ane zwolenniczki abor w Zielonej Górze. Od tej chwili 
cji nie przebierały  w słowach, moja żona niepokojona była licz- 
obrzucając senatora spraw ozdaw - nym i te lefonami z w yzw iskam i,  
cę W aleriana Piotrow skiego ep i- groźbami podpalenia domu. 
tetam i: Panie senatorze, jest M am nadzieję, że wszyscy odpo 
Pan m ordercą! . wiedzialni obywatele  naszego kra-  

Senatora W aleriana P iotrow skie j  u są zdecydow anym i przeciwnika  
go poprosiliśm y o kom entarz. mi takiego sposobu manifes tówa-  

— Przekazane w te lew izy jnym  nia politycznych przekonań, 
sprawozdaniu zachowanie dem on  Przypominam, iż zarówno groi  
$ trujących jest św iadectw em  bra ba popełnienia przestępstwa (groź 
ku  ku ltury  politycznej. Powie- ba podpalenia) jak  zniewagi po­
działbym nawet, iz zawiera ele- sla czy senatora  — to przestęp- 
m en ty  terroryzmu , albowiem po- stwa zagrożone sankcjami korn.y- 
przez k r zyk  i ■zniewagi chce się m i przewidzianym i w  aft . 166 i 
wywrzeć nacisk na s tanowisko naj 236 kodeksu  karnego, 
wyższego organu państwowego.
Taka forma dialogu politycznego  Not. (KS)

WOJEWODA
ODETCHNIE?

Po w ielotygodniow ych poszu 
kiw aniach kan d y d a ta  na w ice­
wojewodę zielonogórskiego na­
reszcie znalazł się ten odważ­
ny: Tadeusz Dobiecki. Urodził 
się 43 lata tem u w G ubinie.
Je s t absolw entem  U niw ersy te­
tu  W rocławskiego (praw o ad ­
m inistracyjne). P racow ał w pro 
kuraturze, był radcą  p raw ­
nym , a od 1980 roku adw oka­
tem. Od 1989 roku jest człon­
k iem  i skarbnikiem  okręgow ej 
R a d y  A dwokackiej.

Od 1975 roku m ieszka w Z ielonej Górze. Żonaty, 16-letnia cór­
ka uczęszcza do liceum  ogólnokształcącego. Zna język angiel­
ski, rosyjski i n ie tn ilck i. Hobby: narciarstw o, tenis, żeglarstw o.

Tadeusz Dobiecki obowiązki w icew ojew ody zielonogórskiego 
obejm uje z dniem  1 października. P rzy jm ując propozycję nie 
k ierow ał się pobudkam i m ateria lnym i (zarobi nie w ię c e j niż 
2,5 min zł).

OD RANA, ALE... ZA MIESIĄC

PISMO CODZIENNE

NIK ujawnia

350 ZŁ
W.JMU1UMBO

W marcu 1989 roku dyrektor Żagańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego Przemysłu jęty  do pracy w  ŻPBPC hiL 15 
Chemicznego i Lekkiego „Modernbud” w Żaganiu wystąpił do ministra Mieczysława kw^pzpr  e!trC'' ”  C ^
Wilczka z wnioskiem o likwidację firmy i przekształcenie jej w spółkę akcyjną pod n> v
własnym kierownictwem. Liczył na majątek przedsiębiorstwa, który można było tanio VKT It
wydzierżawić, kupić lub użytkować za bezcen.

A KT I

„M odernbud '’ w  tym  czasie — 
jak  w ykazała kontro la  D elegatu­
ry N ajw yższej Izby K ontroli w 
Z ielonej Górze — był w dobrej 
kondycji finansow ej. Potw ierdził 
to Oddział B anku Zachodniego w 
Poznaniu, Mimo to w drugim  pół­
roczu 1989 zlikw idow ano zakłady 
p rzedsiębiorstw a tw orząc w to 
m iejsce sześć spółek z o.o. Pod

konięc 1989 roku pow ołano siód­
mą spółkę „M odernbud” w Zie­
lonej Górze. Spółki posiadały ka 
p itał zakładow y po 10 m in  zł każ 
da. Nie byłoby może w tym  nic 
dziwnego, gdyby nie to, iż 49 
udziałów  w każdej z nich posia­
dały ŻPBPChiL, a po 2 inż. Z. 
Cichy, będący rów nocześnie dy­
rek to rem  firm y. Łącząc udziały 
dy rek tor Cichy uzyska! zdecydo­
w any w pływ  na decyzje o powią

Za chwile „Gaudeamus

zaniach Ż PB PC hiL  ze spółkam i. 
Pozostałe udziały (49) rozdano 
w śród szeregow ych pracow ników  
(po 1) i osób zajm ujących  stano­
wiska kierow nicze (od do 35) np. 
naczelny inż. K. Oleszak — 6 
udziałów  w 4 spółkach.

W październ iku ub.r. powołano 
jeszcze jedną spółkę „M odern­
bud”, tyle, że już nie z o.o. lecz 
akcyjną. P ak iet akcji, tzw. uprzy 
w ilejow anych (63) objął inż. Ci­
chy, k tó ry  został je j dyrektorem . 
Pozostałe 37 (po jednej) objęli lu 
dzie z u tw orzonych w cześniej spó 
!ek z o.o. oraz dyrek torzy  i za­
stępcy z zakładów  przedsiębior­
stw a. Prezesem  Rady N adzor­
czej zostnł ob. H enryk  J u r  przy-

W kw ietn iu  1990 roku 
ŻPBPC hiL zbyło w szystkie sw o­
je udziały wmiesione w cześniej 
do spółek z o-o. Zbyło na rzecz 
Spółki A kcyjnej inż. Cichego oraz 
inż. Cichego jako osoby fizycznej, 
a także osób z obecnego k ierow ­
nictw a w spółkach, a w cześniej w 
przedsiębiorstw ie. Sprzedaż akcji 
po cenie nom inalnej spow odow a­
ła że nabyto je za łączna kw otę 
34,3 m in zł, podczas gdy ich w ar 
„tość rzeczyw ista wynosiła m in i­
m um  1 mld zł. Umowy tra n sa k ­
cji — co ciekaw e — podpisał n a ­
czelny inż. K. Oleszak. a le denv- 
7. io o sorzedaży pod j?ł sam in~. 
Cichy. Był on jednocześnie w roli

(Ciąg dalszy na str. 3)
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WYDARZENIA
MAZOWIECKI KANDYDATEM ROAD-U

WARSZAWA. ROAD proponuje kan d y d a tu rę  Tadeusza M azo­
wieckiego na prezydenta . W najbliższych dniach rusza — pro­
w adzona w spólnie z F orum  P raw icy  D em okratycznej i innym i 
•ugrupow aniam i Sojuszu na Rzecz D em okracji — kam pan ia  w y­
borcza i rozpoczyna się zbieranie podpisów. K rajow y  K om itet 
W yborczy i Sztab W yborczy m ają  ukonsty tuow ać się — w e­
dług nieoficjalnych inform acji — w najb liższą środę. Program  
akcji będzie gotow y za 2—3 tygodnie, a w  połow ie stycznia od­
będzie się zjazd założycielski. T akie postanow ienia zapadły 30 
w rześnia na spotkaniu  R ady Założycielskiej ROAD.

STRZAŁY NA IMPREZIE PRZEDWYBORCZEJ

FRA N K FU RT N. ODRĄ. Podczas przedw yborczej im prezy 
zorganizow anej przez P a rtię  D em okratycznego Socjalizm u' (PDŚ)
następczynię honeckerow skiej NS-J doszło do s ta rć  w yw ołanych 
przez ekstrem istów . Ja k  w ynika z  doniesień agencyjnych, dwóch 
uczestników  spotkan ia , w  k tó rym  uczestniczył przew odniczący 
PDS, G regor Gysi zostało postrzelonych. Św iadkow ie tw ierdzą, 
że n ieznani sp raw cy  oddali w iele strzałów  z p isto letów  — s tra ­
szaków . Policja za trzy m ała : sporo osób. W zw iązku z zamiesz­
kam i m in is te r  sp raw  w ew nętrznych NRD E te r M ichael D iestel 
zaapelow ał do w szystk ich  policjantów , by z całą stanowczością 
in terw eniow ali wobec „radykalnych  w ystąp ień  sił ekstrem istycz 
nych ’ i uczynili w szystko d la  zapew nienia spokoju i bezpieczeń­
stw a na  im prezach  przedw yborczych. D otyczy to  także uroczy­
stości z okazji zjednoczenia N iemiec 2 i 3 października br.

BEZ WIZ NA WĘGRY F DO POLSKI

BLDAPESZT. Zakończono .negocjacje dotyczące zm iany umo­
wy o w zajem nym  zniesieniu w iz przy  w jazdach obyw ateli Pol­
ski i W ęgier do obu tych  krajów .

Jak  poinform ow ał korespondenta  PA P konsul W acław  P ru - 
szyński, now a um ow a m a, zastąp ić  dotychczas obow iązującą, a 
zaw artą  w  1964 roku. U trzym uje  ona zasadę bezwizowego w jaz­
du  do Polski i W ęgier obyw ateli obu kra jów . Rozszerza jednak  ją 
na  osoby posiadające paszporty  konsu larne, a zam ieszkujące na 
sta łe  w  innych  państw ach . Pozw ala rów nież przebyw ać im  w 
Polsce lub na W ęgrzech bez jakichkolw iek zezwoleń przez okres 
90 dni, a  nie jak  obecnie przez dn i 30.

SZCZYT ONZ W SPRAWIE PRAW DZIECKA
N O W Y  JO RK. G łowy państw  i prem ierzy  z 71 państw  całego 

św iata  zobow iązali się uroczyście 30 bm. w  N owym  Jorku  do 
wzm ożenia w ysiłków  d la  zapew nienia w szystk im  dzieciom w ię­
kszej ochrony p raw n ej i m a te ria le j oraz złagodzenia losu dzie­
ci w  k ra jach  Trzeciego Św iata.

Na zakończenie św iatow ego szczytu p raw  dziecka zgrom adze­
n i mężowie stanu  w ty m  rów nież Prezes R ady M inistrów  RP 

- adeusz M azowiecki podpisali w  ONZ oświadczenie, \y k t.ó -, 
T jm  uroczyście zobowiązali ‘ się dó nadania  p r io ry te tu 1 'och ro -' 
■nie. praw  dzieci do przeżycia, ochrony i rozwoju. !

LEGALNA PRACA WE FRANCJI
PARYŻ. W sobotę w ieczorem  w Insty tucie  Polskim  w  Paryżu 

Odbyła się konferencja  p rasow a min. K uronia. D okonując oce­
ny  zakończonych w łaśnie rozm ów  polsko-francuskich  s tw ier­
dził on, że jeśli idzie o całokształt w spółpracy z Zachodem  w 
zakresie m odern izacji naszej gospodarki to  Polska jest n a jb a r­
dziej zaaw ansow ana w łaśnie w kon tak tach  z F rancją . M iędzy­
narodow a um ow a polsko-francuska podpisana w A uxerre poz­

w oli co roku 1000 m łodym  Polakom  na odbycie we F ran c ji’rocz­
nego stażu. S taż ten  może być zresztą połączony z p racą  za­
robkow ą. Być może — skróciw szy te  staże do sześciu m iesię­
cy — m ożna będzie podwoić liczbę stażystów .

PROPOZYCJA POKOJOWA HUSAJNA
BAGDAD. Prezydent Saddam  H usajn  w ezw ał do dialogu po­

litycznego w  celu un ikn ięcia  w ojny  w  rejon ie  Zatoki Perskiej, 
a le uzależnił naw iązan ie  tego dialogu od całościow ego uregulo­
w ania na drodze pokojow ej w szystkich problem ów  Bliskiego 
W schodu. W odezwie do_ w szystkich M uzułm an na  świecie n a ­
danym  przez iracką TV i rad io  Saddam  oświadczył, że aprobu­
je tak ie  in ic ja tyw y  polityczne w kw estii Zatoki Persk iej, jaką 
•wysunął prezydent F ran c ji M itte rrand  w  przem ów ieniu w ygło­
szonym  na forum  sesji Zgrom adzenia Ogólnego NZ. Dodał, iż 
Bagdad poprosił P aryż o dodatkow e w yjaśn ien ia  co do in icja­
tyw y M itterranda. „Jeśli I rak  uw olni przetrzym yw anych  za­
chodnich obyw ateli i zadek laru je  gotowość w ycofania swych 
w ojsk z K uw ejtu , to  wówczas w szystko będzie m ożliw e” — po­
w iedział M itte rrand  dając do zrozum ienia, iż zapobiegłoby to 
w ojnie w  rejon ie  Zatoki. P rezyden t F ran c ji proponow ał też, by 
A rabow ie w raz  z innym i państw am i rozw iązali w  sposób poko­
jowy, problem  libański oraz kw estię  palestyńską. Saddam  pod­
kreślił,. iż nie zgodzi się na żaden kom prom is w  sp raw ie  obec­
ności obcych w ojsk w rejon ie  Zatoki Persk iej. K ategorycznie 
w ykluczył też możliwość w ycofania w ojsk irackich  z K uw ejtu.

Z  ostatniej c h w i l i :

Christa Wolf w Gorzowie
Z p ryw atną  w izytą przebyw a od soboty w  Gorzowie C hrista 

W olf — czołowa p isa rka  niem iecka; kandydow ała m.in. do L ite­
rack ie j N agrody Nobla. U rodziła się w  Gorzowie i t.u spędziła 
sw oje dzieciństwo. O statn i raz-odw iedziła  sw oje rodzinne m iasto 
przed 20 laty . Obecnie 61-letnia p isarka  p rzy jechała  tu  w raz z 
b ra tem  H orstem  na  zaproszenie Jerzego Czerczaka, z k tó rym  ko­
respondu je  od 5 la t. Dziś w yjeżdża.

(cud)

K r z y s z t o f  G rz e g rz e łk a  relacjonuje z  Sejmu

9 Jak wybrać nowego prezydenta? 
*  Ziemia w ręce cudzoziemców 
i* Prywatne kopalnie

Po ostatn ich  trzydniow ych debatach  Sejm u i S enatu  znany już 
jest sposób głosow ania na prezydenta. W ybierać m ogą obyw ate­
le polscy, k tóry  ukończyli 18 la t, a także  tzw . bezpaństw ow cy, 
m ieszkający  w  Polsce od co n a jm n ie j 5 lat. Nie mogą brać  udzia 
łu  w  w yborach  osoby pozbaw ione p raw  publicznych, p raw  w y ­
borczych oraz ubezw łasnow olnione z powodu choroby psychicznej.

P rezydentem  może zostać każ- w ażnych głosów. Jeżeli żaden z 
dy obyw atel Polski, k tó ry  ukoń- kandydatów  nie uzyska tak iej 
czyi 35 la t 1 w  pełn i korzysta  z większości, to po dwóch ^tygod- 
p raw  w yborczych do Sejm u. K an niach  nastąp i ponow ne głosowa- 
dydatów  na  prezydenta m ogą zgła nie z udziałem  dw óch kandyda- 
szać organizacje polityczne, i spo- tów , k tó rzy  w  poprzedniej turze

otrzym ali najw ięcej głosów. P re ­
zydentem  zostanie wówczas ten 
kandydat, który-, uzyska w ięcej 
głosów, niż jego przeciw nik.

łeczne oraz w yborcy. Zgłoszenie 
m usi poprzeć co najm n ie j 100.000 
wyborców.

K am pania w yborcza m usi być 
przed

W pierw szej turze \vyborów  pre 
zydentem  zostanie ten  kandydat, 
k tó ry  otrzym a w ięcej niż połowę

Afera w resorcie 
ministra Kozłowskiego

(INFORM ACJA WrŁASNA)

W lokalach  w yborczych glosu­
jący o trzym ają jedną k artę  do
głosowania, na k tó re j będą um ie zakończona na 38 godzin 
szczone, w  kolejności alfabetycz- dniem  głosowania.
nej nazw iska kandydatów . G ło- ~ , . . , , , .Sporo em ocji w srod dysku tu ją - 
sow anie będzie po legało■ na  posta cyCh posłów w zbudziła możliwość 
w ieniu znaku ,.x'’ przy jednym  na prow adzenia kam pan ii w yborczej 
zwisku. w  ośrodkach k u ltu  religijnego.

Postanow iono, że finansow anie 
kam pan ii pow inno być jaw ne. Nie 
w olno przekazyw ać na  ten  cel 
funduszy sam orządow ych, budżeto 
w ych 1 p ieniędzy z zagranicy.

Innym  z w ażnych tem atów  os­
tatn iego posiedzenia Sejm u była 
u staw a o gospodarce g run tam i i 
w yw łaszczeniu nieruchom ości. Za 
akceptow ano senacką popraw kę 
do ustaw y  .dzięki czem u cudzo­
ziem cy będą mogli kupow ać n ie­
rolnicze g run ty  należące do sk a r­
bu państw a, lub gminy.

Decyzja Sejm u rozszerza też za 
sady zw rotu poprzedniem u w łaś­
cicielowi nieruchom ości (jeśli oka 
zała się zbędna celowi, dla którego 
ją wywłaszczono) rów nież na nie 
ruchom ości ^w yw łaszczone n a  

'rzecz.' państw ow ych r  spółdziel-j 
'czych' przedsiębiorstw  gospodarki 
ro lnej oraz na rzecz ta trzańsk iego  
p arku  narodow ego.

Do kom isji sejm ow ych skierow a 
no też poselski p ro jek t now eli­
zacji p raw a geologicznego. P ropo­
now ana u staw a określa w łasność 
w nętrza  ziemi, zasady gospodaro­
w an ia  nim , ochrony bogactw  m i­
neralnych  k ra ju , sposoby p row a­
dzenia poszukiw aw czej działalnoś­
ci geologicznej, w  tym  spraw y 
zw iązane z w ydaw aniem  konce­
sji na poszukiw ania i w ydobyw a­
nie kopalin.

Mianowany niedawno na zastępcę 
komendanta stołecznej policji doktor 
socjologii Adam Hempel okazał się 
szefem bojówki młodzieżowej, wy­
korzystywanej do prowokacji w  de­
monstracjach „Solidarności”. H ar­
cerski oddział tej bojówki nazywał 
sie batalion SS Hempel. Trzy tygo­
dnie tem u do red. Jerzego Jachowi­
cza., zgłosił się reayser — dokamon- 

..tjUistą .(Jachowic.s nie uja^.aia jego 
nazwiska) i oznajmił że spotkał ha'f 
cerza, który  w latach- 1983-^1588 zo­
stał wciągnięty do bojówki przeciw 
„Solidarności”. Reżyser ów przed­
stawił Jachowiczowi kasetę z nagra 
•niem zeznań młodzieńca, prosząc o 
konsultację.

Redaktor Jerzy Jachowicz od da­
wna jednak wiedział o działalności 
zorganizowanych grup prowokato­
rów w takich demonstracjach. Cho­
dził bowiem, jak przyznaje, na nie 
często i przyglądał się jak pracują 
służby SB. Dzięki uprzejmości per­
sonelu znanej warszawskiej restau­
racji „Bazyliszek” trafił kiedyś na 
przykład na jej zaplecze i stamtąd 
obserwował dziedziniec komisariatu 
MO przy ulicy Jezuickiej. W pew ­
nym momencie przyjechały dwie 
Nyski z zomowcami. Później zaczęli 
schodzić sie różni młodzi chłopcy w 
strojach panków. Tego samego dnia 
U listopada, po demonstracji, a wła 
ściwie w arcie honorowej przy Gro­
bie Nieznanego Żołnierza część de­
monstrantów przeniosła sie P ° d  
Uniwersytet Warszawski. Zrobiło 
sie trochę zamieszania i niespodzie­
wanie dwóch chłopaków, których Ja 
chowicz widział wcześniej na zaple 
czu kom isariatu przy Jezuickiej, za­
częło wyciągać z tłum u studentkę. 
Przenieśli ją  na drugą stronę ulicy 
i' wrzucili do Nyski. Wspomniany re 
żyser — dokumentalista przyprowa­
dził do red. Jachowicza jeszcze je­
dnego harcerza. Tym razem padły 
nazwiska prowokatorów i organiza­
torów. Wśród nich znalazł sie Adam 
Hempel, ówczesny pracownik dy­
daktyczny Akademii Medycznej w 
Warszawie oraz komendant jedno­
stki ORMO ze Śródmieścia.

Cala afera daje wiele do myśle­
nia. Hempel zgłasza się do sejmo­
wej oraz senackiej komisji i przed­
stawia jako amator zajm ujący się 
sprawam i; policji, zostaje przyjęty 
do zespołu doradców wiceministra 
Krzysztofa Kozłowskiego. Niedługo 
potem wyjeżdża na posiedzenie 
międzynarodowej komisji praw  czło­
wieka do Strassburga jako ekspert 
polskiej senackiej komisji praw czło 
wieka i praworządności. Mało tego: 
kilka tygodni tem u zostaje ■ miano­
wany zastępcą komendanta warsza­
wskiej policji. Pytanie jak to mo­
żliwe? —  pozostaje na razie bez od­
powiedzi.

10 tysięcy marek z  BFN

Michałek ma szansę!
„M ichałek urodził się z pow ażną w adą serci (...) Jfie stoi 1 nla 

siedzi. Nie mówi, a  p łakać n ie pow inien — ha;dzo się w tedy  m ę­
czy i m ógłby to być ostatn i plącz w jego życiu (...). Za to  um ie się 
pięknie uśm iechać i gaw orzy. Czasem w yrw ie nu się „m am a” cza­
sem „ ta ta”, a przecież skończył już p iętnaście  niesięcy.

B raku je  m u sił na rozw ój, a czas jes t przecirko  niem u”.

K onto dew śow e: NBP O ddział 
O kręgow y w Zielonej Górze: 
dolarow e: 87026-81621-152-1787 
m arkow e: $026-81621-152-1795 

ABR
Z OSTATNIEJ CHWILI:

10 tysięcy Harek RFN prze­
każe na konta pomocy M ichał-

To fragm en ty  reportażu , który  
opublikow aliśm y w ostatn im  nu 
m erze „Gazety N ow ej”. Rzecz o 
dziecku z w adą serca, k tó re j zcpe 
row ania nie podjął się w_ Polsce
żaden specjalista. O perację prze ^  ^  ^ ______ _____
prow adzi kard ioch iru rg  holender kQwi Zaw ilon-jtzowi przedstaw i-
ski. Zabieg kosztu je k ilkanaście cjejs| w0 Czerwonego K rzyża z
tysięcy dolarów . Rodzice dziecKa Kassel T ę rad ,sną w iadom ość
w żaden sposób nie są w stan ie  przejęazali nam  wczoraj panow ie
zgrom adzić te j kw oty. K iiem pel i Benie, którzy odw ie-

W ubiegłym  tygodniu p. J a n -  dzili Zieloną Gó>ę. Pieniądze m o-
ssen przyw iózł z H olandii w spa- ^yć przesłań* niezwlocanie do
nia lą  w iadomość. H olandii.

Dr Pen zrezygnow ał z honora- Pani M algora ta  Zawilowicz, 
rium ! P ieniądze potrzebne w ięc k tó re j przekazaliśmy w czoraj tę 
będą tv lko na opłacenie (kosztow radosną  wiadomcść, nie u k ry w a­
nego niestety) pobytu dziecka w ła sw ojego wzru%enia. T eraz rze
klinice. Chodzi zatem  dziś nie o 
osiem naście, a le  o około osiem ty 
sięcy dolarów.

Dla M ichałka pojaw iła się w spa 
niała  szansa. Jeśli wszyscy, k tó ­
rzy o tym  w iedzą, nie zaprzepasz 
czą je j — M ichałek będzie żył,

czą najw ażniejszą jest jak najszyb 
sze sfinalizowani! w yjazdu cho­
rego M ichałka doklin ik i holender
skiej.

Panow ie K liem iel i Benke przs 
byw ali w Zielonej Górze, zała t­
w iając form alność; związane z wy

Podajem y num ery  kont M ałgo- jazdem  n a  leczeni* w RFN ro -
rza ty  Zawiłowicz, n a  k tóre m ożna dzeństw a M algoiiaty K urzawy,
w płacać pieniądze. O spraw ie nieżyjąfej dziewczynki

K onto złotówkow e: B ank Za- pisaliśm y wielokrotnie w tygodni
chodni, O ddział I w  Zielonej ku „Gazeta Nowa .

Górze: 389600-29607-174-1 (MW)

W Niemczech 
święto zjednoczeniowe

(KORESPONDENCJA WŁASNA)

2 października o godzinie 23.50 z ratusza Schoenełserg rozle­
gną się dzowny wolności. N a trybun ie  honorow ej prztd berliń ­
skim  R eichstagiem  zajm ą m iejsca czołowi politycy Wiemiec z 
p rezydentem  (jeszcze RFN) R ichardem  von Weizsaeckerero.

P un k tu a ln ie  o północy pięćdziesięcioosobow a orkiestra dęta 
zagra h ym n  narodow y, na 40-metrovyy ;m aszt wciągnięta zosta­
nie „flaga jedności”, k tó ra , — jak  w yrązil się burm istrz B er­
lina Zachodniego — „zawsze m a powiewać na w ietrze”.

Obok oficjalnych uroczystości z 2 na 3 października w Ber­
linie odbyw ać się będzie niezliczona ilość im prez kalturalno-roz- 
ryw kow ych.

Ulice 17 Ju n i i łącząca się z nią (poprzez Bramq B randem bur 
ską) U n ter der L inden — staną  się m iejscem  największego na 
św iecie festynu  ludowego. K oncerty  i przedstaw ienia te a tra l­
ne odbyw ać się będą na  szesnastu scenach.

O północy rozpocznie się kanonada, jak ie j Berlin nie przeży­
w ał od zakończenia II w ojny św iatow ej. Fajerw erk oznajmi jed 
ność państw a niem ieckiego.

3 październ ika od godziny 0.05 najw iększe stacje radiowe i 
telew izyjne przekażą św iatu obraz i dźw ięk z tego historyczne­
go w ydarzenia. w. m r o z

Na giełdach samochodowych

Dużo aut i ... zwiedzających

K. C.RZEGH7,ÓI,KA

Z ie h ; LL onogorska 
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GORZOW ZIELONA GORA B yły także w«zy zachodnich m a 
rek : vw  golf: 1975 — 9,8—10 min,

P rzed bodaj trzem a tygodniam i Pom im o deszczowej pogody na 1982 — 30 min, 1987 _____  22 min,
zaczęło się jesienne ożyw ienie na  zielonogórskiej giełdzie — jak  v.w je tta  z 1987 za jedyne 90 m in
gorzow skiej giełdzie, a w czoraj- tw ierdzi je j a jen t, M ieczysław  zł, vw  passat: 1981 ___  25 m in,
szy dzień ten  wzmożony ruch po Szewczyk — znów rekord  frek - ren au lt 14 GTL: 1981 — 18,5 min!
tw ierdził. M imo padającego de- w encji. Ceny w jazdu  na giełdę 1982 — 21,5 mlti, ren au lt 5 GTL:
szczu plac by ł pełen, aczkolw iek p rzedstaw iają  się następu jąco : sa 1980 — 15 m in lub  2,5 tys. DM,
większość stanow ili oglądający, m ochód osobowy — 6 tysięcy, sa ren au lt 18 z 198t — 16,5 min, m er
N iepew na sy tuacja  na  ry n k u  pa- mochód z przyczepą — 3 tys, a za cedes 220 D: 13/4 — 17 min, 1976
liwow ym  i p lo tk i (?) o m ających sam ochody ciężarowe — 10 tys. — 25 min, 1977 — 35 m in. toyota
nastąpić znacznych podw yżkach złotych. T ransakcji dokonuje się z 1981 — 19,5 tiln , datsun z 1981
cen benzyny nie sp rzy ja ją  podej- n iezbyt dużo, ale w ostatn im  okre — 19 min, opel m an ta  z 1979 —
mowarfiu ryzyka inw estow ania w sie jest to  rzecz norm alna. A oto 22 m in, 1980 ->• 23 min, audi 100
sam ochód. ceny sam ochodów: z 1979 — 22 nun, a  z 1980 — 23

Jak  zw ykle najw iększym  zain- F ia t 126P; l9 "  -  6,3 m in zł min. Było także k ilka wozów do-
teresow aniem  cieszyły się fia ty  (nadwozie 1981), 1978 — 5,8 m in staw czych i nun. za vw  żądano
126p: za 1976 rocznik żądano 6 1980 — 8,2 9 m in zł, 1981 —
m in zł i kolejno: 1978 — od 6,2 8 Min, 1982 — .9,5 m in, 1983 — 11
do 7,5 m in zł, 1979 — 7,3—7,6 m in — 13-5 m in, 1954 — 11,8—12 min,
zł, 1980 — 8,2 min, 1982 — 9 5 1985 ~  I 3 Min, 1986 — 14.1—15,5
m in, 1983 — 10,9 m in. 1984 — 11,5 Min, 1987 —  18>7 Min, 1989 — 21

m in zł.

19,5 m in zł — rocznik 1977, za 
fia ta  z 1980 -«■ 30 min, a za vw  
busa z 1983 — 50 m in złotych.

(MS)

—13,9, m in, 1983 — 14.2—15,8 min, 
1987 — 14 min, 1990 (składak) — 
21 m in  zl.

12óp (FSO 1500) — 1974 — 4,6 
min, 1977 — 11 min, 1981 — 10 
min, 1984 — 17,5 m in  zł. •

Polonez: 1978 — 15 m in, 1980 — 
17 m in  zl, 1985 — 12 m in  zł.

Z ciekaw szych sam ochodów  za­
granicznych oferow ano: volksw a- 
geny - golf 1985 — 6,4 m in, polo 
1978 — 14,8 m in zl, derby  1977 — 
14 m in zł. T albo t horizont 1980 — 
28- m in  zł. M ercedesy: 200 D 1978 

40 m ln ‘ zł, 240 D z 1976 — 25 
min. -zi. i tak i sam  z 1.980 — 7,5 
tys. DM. BMW 528 L  z 1986 — 16 
tys. DM, a BMW 316 z 1980 r. — 
25- m in zl, . . . . . .

■ - v (wo)

W y b o r y  •
25 l i s t o p a d a ?

Senat zaakceptował bez zastrzeżeń 
obie ustawy: 0 zmianie Konstytucji 
BP i o wyborach prezydenta RP. Mi 
nister stanu Piotr Nowina-Konopka 
powiedział dziennikarzowi PAP: 

Sądzę, że prezydent podpisze obie us 
tawy niezwłocznie. Jednomyślny wy 
nik głosowani^ w Senacie potwier-

1978 — 10 5 m in 1979 ie  rozwiązanie przyjęte prze*
J ’ Sejm zostało w pełni zaakceptowa­

ne. Pierwsza tura wyborfrw prezy­
denckich moje s*ę odbyć 25 Ustopa 
da. W rałyrrt kalendarzu wyborczym 
jest tylko j^ e»  warunek: od chwl 
li zarządzeni wyborów przez m ar­
szałka Sejmj, do dnia wyborów ma 
*i upłynąć 45 dni.

(PAP)

F ia t 125p: 1975 — 4,7 min, 1977
— 4,5 m in, 1979 — 14 min, 1981
— 12 m in, 1985 — 14,5 min, fiat 
125p-co«)bi: 1984 — 15 min, 1985
— 20 m in zl.

Polonez: 1981 — 20 min, 1983 — 
25.5 m in, 1986 — 41 m in zl.

Łada: 1.979 — 15 min, 1.980 — 
15,5. m in, a  za ladę sam arę z 1986
— 43 m in zł.

Skoda z 1966 — 3,5 min, a za 
105 S z 1981 — 18,6 min.

Zastaw a
— 9,5 m in, 1981 — 12,5 i tak a  sa­
m a cena za rocznik 1982.

Dacia. 1973 — 7 min, tra b a n t: 
1987 — 12 min, 1990 — 15,5 min, 
w ołga z 1976 — 16,5 min, w a r t­
burg: 1977 — 7 min, 1986 — 19.5 
m in  zl.
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WIZYTA

Fot. K ru -K re
Przewodniczącego zarządu regionu NSZZ Solidarność w Zie­

lonej Górze W iesława W ysockiego (na zdjęciu od lew ej) od­
wiedzi! nowy konsul USA C hristian  K ennedy. Spotka! się on 
także z wojewodą Jarosław em  B arańczakiem  i prezydentem  mia 
sta R om anem  Doganowskim.

KŁÓCĄ SIĘ I CHCĄ PIENIĘDZY

T ak się złożyło, że sejf w ojew ody zielonogórskiego do pełnych 
nie należy. Na III S ejm iku Sam orządow ym  sam  Jarosław  Ba­
rańczak w yjaśnił szczegółowo, dlaczego tak  się stało. N ieste­
ty, w  chw ilę po tym  w yjaśn ien iu , delegaci poszczególnych 
m iast i gm in stw ierdzali, iż nie posiadają dostatecznej ilości 
środków  finansow ych na  u trzym anie m iejscow ych szpitali, b ra ­
ku je  pieniędzy na ośw iatę itp. O ile nam  wiadomo, wojewoda 

Bai'ańczak nie u rucham ia m ennicy ani fab ryk i papierów  w ar 
tosciowych, a w ręcz zaciąga k red y t w banku w wysokości BO 
mld zł. I jeszcze jedna posejm ikow a refleksja : chyba n ik t nie 
lubi dzielić się w ładzą. S tąd  anim ozje m iędzy gm inam i a re ­
jonam i, N ajbardziej kon trow ersy jny  okazał się R ejon w  No­
wej Soli: sposób p racy  za trudnionych  tam  osób zupełnie nie 
odpow iada m ieszkańcom  podległych gmin.

HALLO, TROYES?

Po ośm ioletniej p rzerw ie naw iązano ponow nie w spółpracę 
Zielonej Góry i T royes we F ranc ji. Na zaproszenie tam tejszej 
M łodej Izby Ekonom icznej w osta tn ie j dekadzie w rześnia w y­
b rała  się do Troyes delegacja zielonogórzan. Francuzów  repre 
zentujących organizację społeczną zrzeszoną w UNESCO, in te­
resow ały konkre tne  form y w spółpracy, więc podczas te j’ k ró t­
kiej w izyty obie strony  rozpoznaw ały  możliwości w szechstronne 
go w ykorzystania odnow ionych kontak tów .

NA DZIKA -  Z ELEKTRYCZNYM  PASTUCHEM

w . ,Nf d!e!n ictw ie Św iebodzin zn a jd u ją  się w yłącznie obwo­
dy łowieckie dewizowe, w k tórych  m yśliwi zagraniczni polują 
na zwierzynę. Dewizowy dzik niczym  nie różni się w swoich 
upodobaniach od krajow ego. Jeden  i drugi w y trw ale  ry je  po­
la. objada co się da. W tym  roku N adleśnictw o w vdało 200 
m in  zł na ogrodzenie u p raw  leśnych i pól chłopskich, w  ostat 
nich dniach w yasygnow ało kolejne 20 m in zł. Zatrudniono w ie­
lu stróżów, p ilnu jących  pól. kupiono 50 pastuchów  elek trycz­
nych i rozdano je rolnikom , by ogrodzili sw oje upraw y.

DWIE STRONY NORMALNOŚCI?

Na tegorocznych targach  k ra jow ych  w Poznaniu L ubuskie 
F abryki Mebli w  Św iebodzinie p lanow ały  sprzedać ok. 40 
proc. przyszłorocznej produkcji. Tym czasem  chętnych ’ było 
dw a razy w ięcej niż się spodziew ano. C iekaw e zjaw isko zau­
ważono w fabryce: gdy zaczęto zw alniać pracow ników  — wzro 
sla dyscyplina i pracow itość, gdy jednak sy tuacja  rynkow a u- 
legła popraw ie i zaczęto ludzi przyjm ow ać do pracy -— w szy­
stko w róciło do norm y...

O STA TN L\ SUROWA KAM PANIA

W cukrow ni „Głogów” rozpoczęła się tegoroczna kam pania 
cukrow nicza. Umówiono się z ro ln ikam i w cześniej na  dzień i 
ilość dostaw y. Za dotrzym anie term inu , do ceny bu raków  (tj. 
150 tys. zł za tonę) dopłaca się jeszcze 10 proc. Ponadto  każdy 
p lan ta to r o trzym uje w ysłodki w  ilości 50 proc. dostarczonych 
buraków . Od trzech la t pow staje w ielom iliardow a inw estycja, 
k tóra  pozwoli w przyszłym  roku na uruchom ienie w łasnej li­
nii ra finersk ie j i produkcję  cukru  najw yższej jakości. Je s t to 
więc praw dopodobnie ostatn ia dla głogow skiej cukrow ni tzw. 
kam pania  surowa.

PROTESTUJEM Y?

P rzetarg  na organizację ta rgow iska na placu przy domu rze 
miosła (tzw. Bangladesz) w Zielonej Górze w ygrała  firm a ,,Bek 
bud” Leszka Bekiery, członka Z arządu M iasta. N ikt inny do 
przetargu nie staw ał. O kupujący dotąd to m iejsce zapowiedzie 
li n a  dziś akcję p ro testacyjną.

NOWE W ARCHITEKTURZE

Z przyjem nością inform ujem y, że pani Joanna Piotrowic* 
(znana zapew ne uw ażnym  czytelnikom  tygodnika GN) w ygra­
ła konkurs na stanow isko a rch itek ta  m iejskiego w Zielonej 
Górze. Dotychczas pełniący te obow iązki — A ndrzej B erent — 
przegrał.

OKRUCH ETATU NA GŁOWĘ

Liczba bezrobotnych rośnie. W W ojewódzkim  Biurze Pracy 
w  Zielonej Górze zarejestrow anych  jest już 20.005 bezro­
botnych — w tym  ponad 10.200 kobiet. Tym czasem  biuro  dys­
ponuje zaledw ie 633 ofertam i pracy.

PRZED PRYW ATYZACJĄ NIE MA UCIECZKI

R ada Pracow nicza Zielonogórskiego P rzedsiębiorstw a H andlu 
A rtykułam i Technicznym i ,,Elm et'' w Sulechow ie rozpatrzyła 
p ro jek t p ryw atyzacji zakładu: na jp ierw  likw idacja przedsię­
biorstw a, a następnie pow ołanie spółki cyw ilnej pracow ników . 
Jeśli zaakcep tu je  to M inisterstw o R ynku W ew nętrznego, mo­
gą pojaw ić się kłopoty: potrzebny będzie bow iem  fundusz za­
łożycielski w wysokości 800 min zł. Załoga ma nadzieję, że 
zbierze tę  sum ę w śród siebie, a w razie potrzeby — pozostają 
banki kredytow e.

P r yw a tyz a c yjn y  plan inżyniera Cichego
(Ciąg dalszy ze str. 1) ma pomieszczeń socjalno-byto­

w ych, m ateria ły  i narzędzia) prze 
sprzedającego (jako dyrek tor kazyw ano sukcesyw nie spółkom

bez ak tualizow ania ich cen na za 
sadzie poż.yczek (639 m in zł).

ŻPBPChiL) i nabyw cy (jako dy­
rek tor Spółki A kcyjnej), a  też ; i 
jako osoba kupująca udziały p ry  
w atnie. (Dodajm y, że sw oje zobo­
w iązanie płatnicze uregulow ał do 
piero po kontro li NIK w 93. dni 
po zakupie).

AKT IV

Mimo tak  niskiego, początko­
wo. kap ita łu  zakładow ego sześć 
spółek „M odernbudu” dzięki per-

A KT III sonalnej stra teg ii inż. Z. Cichego 
osiąga w ysokie zyski (3 m iesiące

Powoli, acz konsekw entnie 1989 — 890. m in, z czego podzielo
przejm ow ano m ają tek  ŻPBPChiL. no 467 min, I kw . br. 2,5 mld. zł.
Spółki o trzym ały  do użytkow ania kw iecień 1,6 mld). D yw idendy
.jo,6 proc. m a ją tk u  trw ałego fir-  p rzypadającej na ŻPB PC hiL  nie
my, którego w artość na dzień 1 w ykorzystano, gdyż inż. Cichy
stycznia pow inna być określona przeznaczył ją  dla Społecznego
kw otą 5.2 m ld zł, a  n ie  510,8 m in zł. K om itetu  Budowy O środka D ia-
Tymczasem dopiero w  w yn iku  gnostyki O nkologicznej w Legni-
kontroli NIK. w czerw cu dokona cy, uzależniając to od otrzym ania
no przeszacow ania m a ją tk u  i u s ta  te j budow y przez spółkę. K iedy
łono rzeczywisty^ koszt najm u. Do spółce „M odernbud *5” n ie przeka
tego czasu spółki użytkow ały  zano oczekiwanego zlecenia, kwo
sprzęt firm y za bezcen, a z m iliar tę  25 m in zatrzym ano w przedsię
dowego zobow iązania do czerwca biorstw ie.
spółki uregulow ały  ty lko 602 m in  5 sierpn ia  M inister Przem ysłu  
złotych. Ż PB PC hiL  ponosiła też odw ołał inż. Z. Cichego ze stano 
koszty zakupu 53 pozycji p rzeka- w iska  dyrek to ra  ŻPBPC hiL ,.Mo- 
zanych później do użytkow ania d e rn b u d ”. P rzedsiębiorstw o posta 
spółkom, a zakupionych w  okre- w iono w stan  likw idacji. P lan  
sie ich tw orzenia (samochody, ko inż. Z. Cichego Dowiódł się. 
parka, szlifierka itp.). K olejno D elegatura  NIK żada w yrów na 
przejęto też dom wczasowy w  nia przez .SA „M odernbud” róż- 
Szklarskiej Porębie. Przekazano nic m iędzy w artością nom inalna 
spółkom środki trw ałe  o całkow i a rzeczyw istą przekazanego lub 
cie um orzonej w artości, k tó ra  sprzedanego m ają tku . Podobnie 
przed przeszacow aniem  w ynosiła rzecz się m a z odsprzedanym i 
215,7 m in zł. Spółki nadal je uży t udziałam i i zaniżanym i kosztam i 
kow ały bez op ła t dzierżaw nych, dzierżaw y. Żąda też zw rotu ko- 
Podobnie postąpiono ze środkam i rzyści uzyskanych niesłusznie ko- 
n ietrw ałym i, za użytkow anie k tó - sztem  S karbu  P aństw a. W nioski 
rych opłatę ustalano  analogicznie, p rzekazano M inisterstw u, 
in n e  części m a ją tk u  „M odernbu­
du” (zaplecza budów , w yposażę- AND RZEJ BUCK

Zycie za grosz
Lilka przyznaje - się do jedyne padkow ej. — Już Uczyłam na róż 

go uzależnienia w  czasach re fo r- n« sposoby. Jeśli w y d a m  30 ty- 
my B alcerow icza: dobrej kaw y. sięcy dziennie, nie  kupię  dziecku  
Zużywa jedno opakow anie (250 butów, sobie płaszcza na z imę i 
g) miesięcznie. S iorbiąc kaw ę Wi m ężow i kozaków.  Oszczędza, to 
ener rozm aw iam y o codzienności znaczy chudy, b iały  ser na śn ia- 
w kryzysie. danie i p lack i ziem niaczane na

— #  — , kolację. O statnio śn iła  je j się po-:
K iedyś w klatce L ilki M. kw itło  i baleron. Tydzień tem u,

życie tow arzyskie. „Cuba L ibrę” sn ,e’ a  trzym etrow ego ka- 
z lodem , czy „M artin i’ z w odą so- losa ' 
dow ą były jednym  z a trybu tów  — *  —
nocnych, z fan taz ją  prow adzo 
nych rozm ów. T eraz, gdy b rak u - W klatce powstało Tow arzys t­

wo P O D G R Y Z A N IA  Handlu  —
je pieniędzy, zniknęły i fan taz ja  śm ieje się C elina K. -  In form uje
1 ochota do spo kan. T adeusz 1 m y  siĘ naw zajem , gdzie można ku
Irena C z d * o jk ą  dzieci są sąsia pić taniej. W czoraj powiedzia łam
darni L ilki M. T adeusz jest zm ę- lrenie  C„ gdzie są w  mieście nai
czony gonitw ą za groszem. tańsze parów ki i wolow e z  koś-

Od czasu, kiedy zostaw ił pań- cif{. IMce M. pokazałam jak  sie
stw ow ą pensję: 460 tysięcy i prze plecze chleb_ Mąka woda  '  ^
szedł na w łasny garnuszek -  krę d ic . Robisz rajC2yn. To loszystko
cenie film ów  video, żyje w nieus A ha! D u*0 ekonóm iczniejsze jest
tannej gotowości. W ymuszone kupow anie puszki herbatv  granu-
przez ekonom ię rozstan ie  z am bi- ,ow anej z cytryną. W arto wydać
cjam i naukow ym i boli. Dziś jes t 
w stan ie  najw yższego rozgorycze­
nia. W łaśnie w ydał ostatn i m i­
lion złotych na  opony do dziesię­
cioletniego g ra ta . Cała nadzie ja 
w ostatn ich  .realizacjach  za chrzci 
ny i wesela. Ale pieniądze sp ły­
w ają  ra tam i i rozp ływ ają się w 
codzienn3rm życiu.

14 tysięcy złotych. Je j trzyosobo­
w ej rodzinie w ystarcza na m ie­
siąc, jeżeli używ a łyżeczki na 
szklankę.

— #  —
Lilka M. trzym a w szafie, mię 

dzy pościelą, o sta tn ie  mydło 
„L ux”. W spom nienie lepszych cza 

O stro dzw oni telefon. T adeusz sów. Bogdan H., m ąż Celiny zas- 
podryw a słuchawkę., — To z Wro-  tanaw ia  się nad w yrejestrow a- 
cławia. Będzie forsa. n iem  sam ochodu. Irena  C w pada

Skoro św it w yjeżdża. Musi się w  popłoch, gdy przychodzą opła- 
przespać. Gdy za drzw iam i sypiał ty za czynsz, św iatło  i wodę. A na- 
ni gaśnie św iatło , Irena  C. w ie- lizuje rozm owę z córką. Nie. nie 
trzy m ieszkanie. może kupić je j spodni za 140 ty-

— Strasznie dużo pali, coraz  sięcy. 
gorsze papierosy, nie dba o zdro  
wie

Jak jedziesz, 
baranie ?

Ludzie giną na drogach jak  muchy. Nie uważają na zakrętach.  
Sam poruszam  się g ierkow skim  PUDEŁECZKIEM. „Jak jedziesz, 
baranie?’’, ,,Jak  chodzisz, kre tynko?’’, „Bo ci z  D ŻIN SÓ W  garaż 
zrobię”. To ulubione odzyw ki kierowców. Taka u nas kultura. 
Tyle uciechy, jak  jeden drugiego STU KN IE. Trudno, okres 
przejściowy z  syrenek , zw anych  P A R Y Ż A N K A M I ,  do SUZUKI.  
W radiu zielonogórskim, w audycji „OKO W O KO ” wystąpił 
poseł Józef Zych. Powiedział, że Kościół będzie pilnie obser­
wował, co dzieje się w  Polsce. Myślę, że trzeba obserwować  
również naszego 7AELO NOGO R Ż A N I  N A . Pnie się w  górę jak  
groch po tyczce. Nie w iem  tylko , skąd się wzięło łobuzerskie  
powiedzonko: „Kij ci w  oko!". Bo skąd się biorą teorie  o m łę k  
k im  lądowaniu N O M E N K L A T U R Y  — w iem  dobrze. Z n ów  jes­
tem razem z C zy te ln ikam i NOW EG O  D Z IE N N IK A . T a k  mi 
brakuje dziś pani Marii Urbańskiej-M aciejewskiej,  która w  1986 
roku sporządziła naukow e recenzje moich felietonów. Oryginały  
słała do N AC ZE LN EG O , kopie do mnie. Czy jeszcze wścieka  
się Pani na niepokażne, wytarte  słowo R Y N D A K ?  W ie  pani, 
jak to było w  KOMUNIE? Człowiek pisał skargę do GÓRY,  
a skarga wracała N A  DOL. Obieg chłodzenia zam kn ię ty .  L u ­
dzie N IB Y  W OLNI. Czy jeszcze czyta m n ie  pani Otylia Czerska  
z Krosna Odrzańskiego? A  co dzieje się z  panem  R afałem  Da- 
rżynk iew iczem  z  Zielonej Góry, k tóry  w  19S6 r. jako uczeń  
V II LO był oburzony fe lie tonem  pt. „Isaura — krokodyl  —  Sao  
Paulo”. Przeminęło  2 wiatrem. A  pani Helena Borkowska z  
Gorzowa czy jeszcze bierze do ręki lokalne brukowce? Stosy  listów, 
sterta GNIEWU. M am  tremę. To już  nie są te same te k s ty  co 
przed laty. Agentow i nr 1, em ery tow anem u pu łkow nikow i S. 
donoszę, że powinien uzupełnić teczkę o następne wycinki,  jeśli 
ją jeszcze prowadzi z  PRZYZW YCZAJENIA. Panie pu łkowniku,  
jes tem  c iekaw  czy idę równo, czy  staczam się jak w szys tko  po 
trosze?

Coraz częściej słyszę, że ko n fl ik t  w  Zatoce Perskiej może  
przerodzić się w  III  wojnę światową. A  wojna jednych zabija, 
drugich TUCZY. Myślę, że po jedynek  z  Irakiem , w  ogóle ze 
światem  islamu, jest nie do wygrania. Przy okazji w  Europie  
pozałatwiano by stare porachunki. W każdej wojnie jest tak,  
że gdy jedni umierają, drudzy stoją z  bronią u  nogi. Czekają, 
aż w y k r w a w i  się dw óch  wrogów . Ileż to w rza w y  wokół P R E ­
ZYD EN TA . G dyby o m nie  na każdym  k roku  mówiono: R Y N ­
D AK  MUSI ODEJSC, bez nam ysłu  podałbym się do D YM ISJI.  
Lechowi Wałęsie torowałem drogę w  DŻUNGLI w tedy ,  k iedy  
nie wolno m i było rozpocząć fe lie tonów od słów „Niech będzie 
pochwalony Jezus C hrystus”. T ak  długo maglował m nie  re­
dakcy jny  P O L IC JA N T  m arksizm u-len in izm u , aż w  końcu sam 
skreślił Chrystusa. Jeszcze kpił sobie, że k iedyś będę mógł po­
wiedzieć, iż by łem  R E P R E SJO N O W A N Y. Lech Wałęsa chce 
tylko, żeby  H IST O R IA  toczyła się SZ YB C IEJ .  Zeby  raz na 
zawsze rozdeptać przeklę ty  M A R A Z M  POLSKI.

Przygnębiające wrażenie zrobił na m nie f i lm  radziecki „Ma­
ła. W iera”, w yśw ie t lon y  w  Te lew iz ji  Polskiej. To sm u tn y  obraz 
ku ltu ry  ip IM PERIU M  ZŁA . K liniczne s tud ium  tego, co socja­
lizm uczynił z  RODZINĄ. M atka  urodziła Wierkę, żeby  od 
K O M U N Y dostać mieszkanie. Na ekranie BRUD bez BOGA, bez 
modlitwy, bez śladu IKO NY.  W t y m  kontekście wolę sterylną  
czystość D Y N A ST II .  „Naprzód! Z pieśnią na ustach!” — po­
wiedziała Wiera i nałykała się T A B L E T E K . A szlachetno. 
Krpstle  nadal chodzi głównie w  SPOD N IACH  Jak  ja tego nie 
lubię! Ale.ris jest niezmiennie ładna, choć okropna, ale gdyby  
nie je j pomysły, w  t y m  serialu nic by się nie działo. Fallon 
m ięknie  przy każdym  S A M C Ó W A T Y M  osobniku. S teven  pew ­
nie gdzieś romansuje z B IS E K S U A L IS T A M I.  W Denver jak  u1 

kalejdoskopie. B icke Carrington z ty m  sw oim  nieco sz ty w n y m  k rę ­
gosłupem w yko nu je  dużo teatralnych gestów, ale w  sumie do­
bra robotą. Ile kosztują budżet państwa w izy ty  dyplomatyczne?  
Polska i Hiszpania to tak, jak B Y K  i K O ZA. T a m  prawdziwa  
corrida, a w  Zbąszyniu B IE S IA D A  K O Z L A R S K A .

Do prezenterek te lewizyjnych, jak Katarzyna Dowbor, eks­
pedientek z delikatesów, a także tych, k tórzy  wyrabiają w ędli­
ny  z padliny, dobiorę się w  najbliższym  czasie. Tym czasem  po- 
zdrauńam C zyte ln ików  w Głogowie. Przed laty, k iedy  pracował 
tam św. pamięci red. Igor Gośko, często byw ałem  w  miejsca- 
w ej redakcji. Glogowianki są śliczne, ale niektóre zbyt pyska­
te. A leksander Gatcronik, poznański biznesmen, zwierzył się U' 
telewizji, że przez 25 dni był SB -kiem . Dziś jego im perium  
osiąga obroty wynoszące miesięcznie k ilkaset miliardów złotych. 
Sam na ekranie wygląda NIEPOZORNIE. Spraw ia wrażenie  
faceta pełnego kompleksów. Chciałbym jednak, żeby  co trzeci. 
Polak był G A W R O N IK IE M , co szósty ZYCHEM. W  ogóle po­
winien  to być kraj ZUCHÓW W ted y  być może nie trzeba bę- 
dzie się złościć i w ykrzyk iw ać:  jak jedziesz baranie, ja k  chodzisz 
idiotko?...

Z B IG N IEW  R Y N D A K

— & — gram . W celofanie nie ruszy, cho-.
Lilka M. od czasu kiedy mąż ciaż je s t droższa, Na stole leży ba

Moje własne dziecko nie  postanow ił dzielić życie z inną, nan  i dw a jabłka. Od w czoraj ma
rozumiało, dlaczego? Patrzyła na sam a w ychow uje synka. Drży na  jeszcze czarny salceson. — K ie-

w zdycha. S am a w sta je  o m nie  z niechęcią. Nie dociera do myśl. że zakład, w którym  nali- cłyś m iałam  p lany i m arzenia,
szóstej rano. Je s t dyspozycyjna niej prawda o biedzie. P rzestali cza płace, rów nież sw oje 470 ty - Dziś w szystko wzięło w łeb. Co da
do północy. Połow ę czasu pośw ię kupow ać książki i prasę Bożena sięcy. może ulec likw idacji. Dziś le j?  Nie wie. Je s t sam otną m atką,
ca szkole, je s t nauczycielką. Nie, M. nie urodzi drugiego dziecka jest zadow olona. K upiła kilogram  w w olnvm  k ra ju  .Takim i n ik t się 
nie jes t zachw ycona pensją, R a- N ie widzi szans na jego u trzym a- kaszanki, tak ie j jak  K rzysiu lu ­
zem. ze w szystkim i dodatkam i, nie. 
zasiłk iem  rodzinnym  na dzieci,
odchodzi z kasy z lękiem . Co bę- ^
dzie jeśli Tadeusz nie będzie m iał v  
zleceń? R odzina już w ięcej nie
pożyczy, dno pończochy u jrzeli ty N
dzień tem u. Z goryczą przyznaje, S
że życiow ym  dokonaniem  było po §
łożenie d rew n ian e j podłogi i g la- v

:ą v i-

bi, w e flaku — 7 tysięcy kilo-
m e przejm uje.

zury w  łazience. Dzieci chcą 
deo. Oszaleć m ożna. A szkoła? No 
cóż, da je  poczucie bezpieczeń­
stw a. Szkoły n ik t n ie  zam knie, nie 
podzieli, chociaż zapełnia się co­
raz bardziej ludźm i z różnych roz 
w iązanych insty tucji.

P rzynosi m iskę z gorącą wodą, 
w sypuje garść kam iennej soli. — 
Wybacz, m uszę  w ym oczyć  nogi. 
Jutro piątek. Pobiegam po mieś­
cie. Może uda m i  się kupić  tań ­
szej żyw nośc i  na tr zy  dni.

_ _
K obiety w ym yślają  sw oje spo­

soby n a  codzienność. W alczą z nią, 
są dzielne. — Po. p ierwsze trzeba  
um ieć liczyć  — mówi m ieszkają­
ca p iętro  w yżej Bożena M. W je j 
trzyosobow ej rodzinie przypada 
430 tysięcy na osobę miesięcznie. 
P racu je  tylko mąż. Sam a, pom im o 
36-ciu la t jes t n a  rencie powy*

&

I

GRAŻYNA W A I. KO WI A K

§

1
N A S Z  BANK G W A R A N C JĄ  

S U K C E S U

Bank Za c h o d n i  we Wrocławiu O d d z ia ł  w  Głogowie
oferuje podmiotom gospodarczym :

kredy ty  złotow o-obrotow e i inw estycyjne
— udzielanie gw aranc ji i poręczeń
— P rzyjm ow anie w eksli do dyskonta
— prow adzenie rachunków  bankow ych.

Z A P R A S Z A M Y  do w spółpracy także firm y rozpoczynające działalność gospo­
darczą.
P roponujem y korzystne w arunk i;

— okres k redy tow an ia  do 7 lat
— możliwość karenc ji do 2 lat
— konkurency jne  oprocentow anie.

NASZ KREDYT TO N AJLEPSZE ZRODŁO FINANSOW ANIA DZIAŁALNOSCt 
G O S P O D A R C Z E J .
Bank Zachodni w e W rocław iu 
O ddział w  Głogowie 
ul. Słow iańska 12

telefon  33-20-11 
te lex  0T8-7571 

te lefax  33-23-21 
AK-4 §
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Na Deptaku
ZŁODZIEJ C ZY L ITE R AT?

Złodzieje nie zważają na nic 
i okradają nawet adwokatów.  
W j ed n ym  z miast woj. zielo­
nogórskiego, w czasie godzin  
przyjęć w Zespole A d w oka c­
k im, zginęła m aszyna do pisa 
nia. Okradziony mecenas za­
uważył je j brak dopiero na 
drugi dzień, chciał zasiąść 
dc pisania. Ciekawe, czy zło­
dziej był k l ien tem  adwokata,  
czy dopiero będzie?

P RZE D O B R Z YL I

Od 3 września br. obowią­
zują w  N owej Soli nowe roz­
k łady jazdy autobusów PKM.  
Zamiast 9 linii autobusowych  
jest 14. Po k i lk u  dniasH, po 
wielu in terwencjach zdezorien  
towanych u ży tko w n ikó w  kom u  
nikacji miejskiej ,  ponownie  
„zmodyfikawa no" rozkłady. 
Czym  kierowano się zm ienia­
jąc godziny i m in u ty  kursów  
oraz trasy?

Skołow ani nowosolanie nie 
mogą „dojść”, którędy jeżdżą  
autobusy i dlaczego częstotli­
wość kursów  uległa zmianie.  
Twierdzą, że stare były lep­
sze...

SP Ó Ź N IO N Y  Z A PŁO N

Żniwa już  dawno zakończo­
no i oszacowano, ale nie w szy ­
scy rolnicy znaleźli się w sta­
tystykach. Na pewno nie zała­
pał” się rolnik ze wsi Górzyn,  
k tóry  jeszcze na początku  wrze  
śnia miał żyto na polu. „Osią­
gnięcia” tego rolnika stały się 
powodem w ielu  głośnych ko­
m en tarzy  sąsiadów i przygod­
nych obserwatorów, którzu ra­
zem. znaleźli się w autobusie  
P K S  jadącym  do Lubska.

P sy  s z c z e k a j ą  
na Szw a jca rskie j

Kiedyś rządy spraw ow ało tu 
Z ielonogórskie P rzedsiębiorstw a 
G ospodarki K om unalnej i M iesz­
kaniow ej. Od m arca  ubiegłego ro 
ku. Schroniskiem  dla Bezdomnych 
Zw ierząt zarządza pan  W acław  
K rasnodębski. On w łaśnie zapro­
ponow ał m iastu, czyli w łaścicielo 
w i obiektu, cenę o połowę niższą, 
a później już jako szef, zadba! o 
w ygląd schroniska, zm niejszył 
perscnel z ośmiu do trzech osób 
i spraw ił, by zaczęło zarabiać na 
siebie.

Z budżetu m iejskiego opłaca się 
ty lko w ynagrodzenie pracow ni­
ków i koszty energii elektrycznej. 
Co w ięcej, do m iejskiej kiesy tra  
fia podatek w płacany przez pana 
K rasnodębskiego, w cale niem ały. 
A przecież w ydatków  jest wiele. 
Choćby tak a  żywność.

Chleb jest drogi, kasza również, 
n ie m ówiąc już o m ięsie. Jednak  
dzięki umowie z rzeźnią, raz w 
tygodniu kupu je  się tam  m ięsne 
odpadki w cenie 500 złotych za 
kilogram . Tanio i bez kolejki, a 
pieski — zadowolone.

W m iesiącu tra fia  tu  średnio 
50—60 czworonogów i tyle samo 
znajdu je  nabyw ców . Przew ażają 
rzecz jasna psiaki nierasow e. Naj 
niższa cena — 50 tysięcy złotych. 
N ajw yżej, bo za 200 tys. „po­
szedł" (za swoim now ym  panem l 
inny kundelek. O becnie „m ieszka” 
w  schronisku 45 zw ierząt, w śród 
n:~h pew ien całkiem  ładny  dog 
(bo i ras-owe czasem tu trafią).

L atem  otw iera podw oje „hotel” 
dla psów. k tórych  w łaściciele nie 
mogli zabrać do Sw inouiścia czy 
T urcji. ..Doba” kosztu je 2 tysiąee 
rłot^cb i w  tym  roku w akacie  
snędzilo w nim  ekolo 50 ..gości”. 
N iektóre naw et miesiąc. H otelik 
też przenosi pew ien dochó-f. A 
n r^ c ie ż  bez n ie n ie ^ y  utrzym ać 
ta'-'i eb iekt nie sposób.

Przvpom inam v a^res — Zielo­
na Góra, Szw ajcarska 1. telefon 
70*-31.

Zielona 
Góra 

— nasz 
Manhattan

i przez III Rzeszę
się o zadośćuczynlenl

Stow arzyszenie Polaków  Posz- te j liczby p raw a członkowskie m a czniu 1990 roku, ekspertyzę pod-
kodow anych przez III Rzeszę Nie 
m iecką pow stało w Z ieicnej Gó­
rze 19. X. 1983 ro-ku. Z arząd Wo­
jewódzki, na którego czele stoi 
prezes W acław  G uziński, mieści 
się p rzy  Alei N iepodległości 1 (tel. 
720-66).

Ci, którzy w czasie II w ojny

około 5 tysięcy, a zw eryfikow a- staw  praw nych  roszczeń indyw idu 
nych zostało 3.500 poszkodowa- alnych o odszkodow anie w ojen­
nych. To są ci, którzy udow odni- ne. Profesor tw ierdzi, że pracow  
Ii, że byli na robotach przym uso nik polski w ywieziony na roboty 
wych. Z arząd w ydał im postano- przym usow e, zatrudniony  od 
w ienie w eryfikacyjne. Z tym  do- w rześnia 1939 roku do m a ja  1945 
kum entem  i dowodem osobistym roku pow inien zarobić 36 tysięcy 
będą mogli udać się do banku po m arek. Tyle w łaśnie zarobiłby w

św iatow ej byli w obozach kon- pieniądze, gdy w szystkie w ysiłki tym  czasie robotnik  niem iecki.
centracy jnych , p racow ali przym u 
sowo (wywiezieni podczas łapa­
nek ulicznych), zabran i w czasie

w spraw ie odszkodowań zostaną Ale czy gra  toczy się o 36 ty- 
doprow adzone do finału! sięcy DM? Jedn i deputow ani w

Stow arzyszenie m a swoje pla- RFN w ysunęli propozycję: „Daj-
pacyfikacji i w ysiedlania, jeńcy cówki w G ubinie, Sulechowie, m y Polakom  po 2 tys. DM”. D ru-

Sw iebodzinie, Ż arach, Żaganiu, dzy pow iedzieli: „D ajm y po 5 tys.
N ow ej Soli, Zbąszynku. N ajlepiej DM i będziem y m ieli spokój”,
jednak  kontaktow ać się bezpo- Oczywiście, odszkodow ania bę-
średnio w Zielonej Górze. dą zróżnicowane, poniew aż nie

W kom isji w ery fikacy jnej p ra - wszyscy przepracow ali tak i sam
ki, od godziny 9 do 13. Należy cuje 5 osób. W szystkie przeszły okres czasu. Mówi się więc. że za
przynieść ze sobą dokum enty  ory przez gehennę pracy niew olni- podstaw ę w yliczeń będzie brany

czej, znają język niem iecki. Każ m iesiąc pracy. T akie rozw iązanie
dego dnia do Z arządu W ojewódz w ydaje się spraw iedliw e. Liczba

w ojenni, a także ci k tórzy  ponie­
śli szkody w innej form ie (kon­
fiskata  sklepów, w arsztatów ) mo 
gą zgłosić się do b iura  Stow arzy­
szenia we w torki, środy i czw art

ginalne, św iadczące o pracy na 
teren ie  III Rzeszy N iem ieckiej.

W acław G uziński tak  określa kiego przy al. N iepodległości przy przepracow anych przym usow o
cel działalności S tow arzyszenia: 
„S taram y się o uzyskanie zadość­
uczynienia finansow ego. W k ra ­
ju  zgłosiło się około 2.800 tysięcy 
osób zain teresow anych odszkodo­
w aniem . W te j liczbie są też spad 
kobiercy. Jeśli na p rzykład  ojciec 
w yw ieziony był na przym usow e 
roboty, jego dzieci mogą ubiegać 
się o odszkodow anie. W w oje-

chodzi od 40 do 50 osób. Są to lu m iesięcy w Rzeszy pom nożona zo
dzie starzy, zmęczeni życiem, sta łaby  przez ustaloną staw kę wy
schorow ani. M ają nadzieję, że nagrodzenia miesięcznego,
o trzym ają rekom pensatę  za la ta  S ta ran ia  o odszkodow anie spo-
poniew ierki i darm ow ej pracy, ty k a ją  się z przychylnością ze stro
Niemcy nie m ów ią, że nie dadzą ny posłów, senatorów  i w ładz pań
odszkodowań. Tylko proszą, żeby stw ow ych. N iemcy na pew no nie
im dać trochę czasu, aż zała tw ią pozostaw ią Polaków  bez satysfali
sw oje spraw y. cji. Jeśli w szystko pójdzie dobrze

Jak  wielkie mogą to  być od- — będzie to duży krok na  rzecz
w ództw ie zielonogórskim  jest n a  szkodow ania? Prof. Alfons K laf- w zajem nego pojednania.
liście ponad 18 tysięcy osób. Z kow ski sporządził, i w yda! w sty ZBIGNIEW  RYNDAK

Jeszcze n iedaw no tab lica na  grapefruitow o-ow oców y. N iektó- 
m urze w ytw óri inform ow aia, że re z nich są już na rynku, 
mieszczą się tu  C entralne P iw n i­
ce W in Im portow anych. W poło- T runk i tra fia ją  na zielonogór- 
wie czerw ca piwnice... podzie- ski rynek  lub do sąsiednich wo- 
lońo i pow stało 7 sam odzielnych jewództw , jednak  nie za daleko, 
przedsiębiorstw . Jednym  z nich W iadomo, koszty tran sp o rtu  są 
jest w łaśn ie  zielonogórska w ytw ór spore, 
nia, k tó ra  w róciła do stare j,
sprzed dw udziestu la t nazw y. K iedyś produkow ano tu  też wo

dy gazowane, jednak  w ykorzysta-
P ow stają  tu  w ina owocowe i nie linii przez trzy  letn ie ;m iesią

gronowre, w octow ni — ocet, a w 
rozlew ni oleju — olej jadalny. W 
tym  roku oddano do uży tku  za- 
m rażaln ię  owroców.

O becnie w y tw órn ię  opuszcza 10 
asortym entów  w in  owocowych z 
k ra jow ych  truskaw ek, porzeczek, 
jabłek  oraz około 20 gatunków  
w in  gronow ych. Te są im portow a 
ne z W ęgier, Jugosław ii, Bułgarii,
H iszpanii i innych k ra jów  euro- ki, ogółem 400 ton. Aby w szystkie 
pejskich, a także z dalekiego Le- kom ory były w ykorzystane rozpo
sotho. Tu rozlewa się je do bu- __ , ” , .
te lek  lub p rzerab ia  na w erm uty, CZĘto us!uei P^echow alm cze i na 
czy koktajle. Nowrością są w łaśnie Przykład C entrala  Rybna trzym a 
kok ta jle  „S afari” — bananow y, w nich sw oje tow ary, 
ananasow y, ziołow o-cytryhow y,
grapefruitow o-brzoskw iniow y i (jp)

ce w roku, było nieopłacalne. Po­
w sta ła  w ięc o le jarn ia  i gdy trze ­
ba, w ysyła się na rynek  w ciąż po 
trzebny  olej.

W końcu czerw ca, br. nastąp ił 
rozruch w ybudow anej za grube 
m iliardy  w łasnej zam rażalni owo 
ców. Mrożą się w niej owoce  mięk 
kie — truskaw ki, m aliny, porzecz

Co kto gubi

Sklep dla biednych
. In icjatorem  była M iejska Komi 
sja M iędzyzakładow a „S olidar­
ność” w Zielonej Górze. Znalazł 
się lokal (róg W rocław skiej i 
D rzewnej) i wyposażenie. 19 czerw 
ca br. sklep chary ta tyw ny  otwo­
rzył swe podwoje. Byliśm y tam  
niedaw no.

Placów ka zaopatru je  się w 
odzież w dw ojaki sposób: z darów 
zagranicznych i od m ieszkańców  
m iasta. W każdym  przecież domu 
są rzeczy w dobrym  stanie, k tó ­
rych nie będzie się już nosić, a 
w yrzucić szkoda.

Ludzie ubodzy przychodzą tu ze 
skierow aniam i z opieki społecznej 
i odbierają  paczki z odzieżą, przy 
gotow ane zawczasu przez obsługę 
sklepu. Ci. którzy w s t y d z ą  
się brać coś za darm o mogą ku­
pić po niskich cenach.

Sklepowy u targ  dzieli kom isja 
złożona z przedstaw icieli kościoła, 
„Solidarności”. PCK, PK PS, TPD 
i innych organizacji. Złotówki ma 
ją sw oje konkretne przeznaczenie. 
Raz na zakup pościeli dla obłoż­
nie chorych, innym  razem  — na 
zapomogi dla najb iedniejszych 
itd.

A tych  jest wielu. Pan  Adam 
Paszkow ski, jeden z tró jk i pro­
w adzących ten  sklep pow iedział 
nam: „Dopiero teraz widzę jak 
potrzebna była w m ieście taka  phi 
cówka. W idzę rów nież jak  w ielu 
!ost wokół nas ludzi n a p r a w- 
d ę biednych i po trzebujących”.

D odajm y jeszcze, że sklep czyn 
ny jest we w torki (10—16). środy 
(10—18) i czw artk i (10—16). W po 
zostałe dni personel szykuje pa­
czki z odzieżą.

Up >

O ryginalnych i rzadkich znale 
■risk nie ma. Do dyspozytorni Miej 
skiego P rzedsięb iorstw a K om uni­
kacyjnego najczęściej tra fia ją  po 
zostaw iane przez zielonogórzan w 
au tobusach klucze i dokum enty 
— legitym acje szkolne, dowody 
osobiste. Z darza się też i tak , nie 
stety , że ktoś zgubi torebkę czy 
saszetkę, ale k ierow ca znajduje 
w  pojeździe ty lko  sam e dokum en 
ty...

(jp)

Zarząd Sroddw iska Byłych 
W ięźniów H itlerow skich  Więzień 
i Obozów K oncentracy jnych  w 
Z ielonej Górze zaprasza na ogól­
ne zebranie spraw ozdaw czo-w y­
borcze, k tóre  odbędzie się 5 bm. 
(piątek) w sali kolum now ej Urzę 
du W ojewódzkiego (ul. Podgór­
na).

Początek zebran ia  o godzinie 10.

LOT dzisia j
O statn i sam olot do W arszaw y działa nam , że klientów  nie ma

odleciał z babim ojskiego lotniska zbyt w ielu. N ajczęściej kupu ją  bi
28 lutego br. Kiedy, przyleci, nie lety  do Sofii, B udapesztu, choć są
wiadomo. Jed n ak  jakaś nadzie ja i tacy, którzy  lecą do S tanów  Z je-
jest. skoro kom unnikację  lotniczą dnoczonych, K anady i A ustralii.
Zielonej G óry ze stolicą tylko za B iuro udziela też w szelkich in-
wieszono a nie zlikw idow ano. W form acji o połączeniach lo tn i-
tym  sam ym  m iejscu, przy ul. Bo- czych.
haterów  W esterp latte  mieści się Z atrudnionych  jest tu  jeszcze
już nie oddział przedsięb iorstw a trzech kasjerów  (na pełnych e ta -
ale Biuro Sprzedaży i R ezerw acji tach) i osoba prow adzaca (na pól
PLL „LOT”. Sprzedaje  b ile ty  na etatu) spraw y adm in istracy jne,
w szystkie linie krajow e i między A czy sam olot przyleci? Zoba-
narodow e. • czymy.

Pełniąca obowiązki kierow nika,
pani B ogum iła Suchow olak powie (jp)

Strażacy w Obrze będą m ieli 
siowy sam ochód

O chotnicza S traż Pożarna w 
O brze m a sam ochód, k tó ry  liczy 
sobie 22 la ta . D awno już pow i­
nien  być przekazany  na zlom. 
Tym czasem  do ognia trzeba  je­
chać szybko. Jednostka straży  we 
W roniaw ach dysponuje wozem 
18-letnim. Obie te jednostk i po­
trzeb u ją  nowego sprzętu.

da W ojewódzka S traży  Pożar­
nych w Zielonej Górze w yasygno 
w ala na zakup wozu bojow ego 80 
m in złotych, a poszczególne zakła 
dy zebrały w śród siebie dalsze 40 
min. T ak więc za 120 m in złotych 
straż w  Obrze będzie m iała nowy 
wóz strażack i m ark i „S ta r”.

We W roniaw ach dobiega końca
W Urzędzie M iejskim  w W ol- rozbudow a strażnicy, na tom iast w

sztynie zebrali się kom endanci Obrze rozpoczęto rozbudow ę po-
straży  pożarnych i dyrek torzy  nie dobnego obiektu. Cieszy się z te -
k tórych przedsiębiorstw  działają go prezes OSP w Obrze pan  Ber
cych na te ren ie  Obry, aby współ nard Gałęzowski, k tó ry  w straży
nie zastanow ić się nad tym , jak działa 43 la ta , a prezesem  jest 21
przy jść z pomocą, przede w szyst- lat.
kim  strażakom  w Obrze. K om en- (Z.R.)

Mniej obuwia tekstyln ego
Nowo solskie Z akłady ' O buw ia Z jednej strony  rynek otrzy-

.,Jun io r"  w yprodukow ały w  mi- m ai m niej w yrobów  obuwniczych
nionych ośm iu m iesiącach br. od producentów  krajow ych, ale z
1.800 tysięcy par butów  dla dzie- d rug iej obserw uje się napływ  obu
ci. Zakład realizu je  k o n trak t han  wia im portow anego przez osoby
dlowy z ZSRR, do którego wyśle pryw atne, k tó re  następnie jest
w tym  roku 470 tysięcy par obu- sprzedaw ane na placach targo-
w ia skórzanego. wych.

W yraźnie zm alało zapotrzebow a 
nie na obuw ie teksty lne  Wyjścio- „ Jun io r” za trudn ia  960 osób. 
we i domowe. Dla przykładu, w P lanow ana w artość tegorocznej 
analogicznym  okresie ubiegłego produkcji w ynosi około 5-6 m iliar 
roku w yprodukow ano o pół milio dów złotych, 
na par obuw ia w ięcej niż obec­
nie- (z.r.)

Kto nie gra ten nie wygra
Miłośnicy T otalizatora Sporto- Z. Góry, a niew iele mnie (o 300

wego w Zielonej Górze w ygrali tys.) m ieszkaniec Żar. Siedem naś
już w tym  roku 608 milionów zło cie m ilionów  pojechało dó Nowej
tych, a w całym  w ojew ództw ie Soli, a inny zielonogórzanin otrzy
aż ponad m iliard  zł. Najw yższą mai w kasie przedsiębiorstw a^ 12
w ygraną — 18 m in 300 tysięcy min zt. G ram y?
odebrał pew ien szczęśliwiec z (jp)

K)NIEDZIAŁjEK,
1 PAŹDZIERNIKA 1990 r.

D anuty,T eresy, Remigiusza 
WYDARZENIA 

In au g u ru ją  roku  akadem ic­
kiego w Wyższej Szkole P eda­
gogiczną

B A BIM OST— „P iast” — O statni 
prom  (poi.J5 1.). Nccny jastrząb  
(USA 15 1), C zterej pancern i i 
pies (poi. Ko.)

C i  BINKA — „Zw ycięstw o” — 
Tunel (ang. m  L.j. 
seks (USA 15 l.)

GOZDNICA -  „C eram ik” — Blue 
velvet (USA 18 1.), P iram ida ’ 
strachu  (UfeA 12 1.), Sygnał 
ostrzegawczy (USA 15 1.)

GUBIN — „Iskra” — Młode strzel 
by (USA 15 1.), K opalnie króla 
Salom ona (USA 12 L), Sygnał 
ostrzegawczy (USA 15 1.)

KARGOW A — „Św iatow id” — Za 
bij m nie glit.o (poi. 18 1.), Cob- 
ra  (USA 15 lj, W pogoni za ry ­
siem  (czech. li.o.)

KOŻUCHOW — „U ciecha” — N ie­
dźw iadek (fr. 12 1.), E lektronicz­
ny m orderca (USA 15 1.) Obcy, 
decydujące starcie (USA 15 1.)

KROSNO — „Wzgórze” — G rek 
Zorba (ang. 15 1.), Wodne dzie­
ci (ang. b.o.)

LUBSKO — „Patria” — • Heli 
camp (USA 18 1.), Mściciel znad 
Zóltej Rzeki (Hong Kong 15 U, 
H arry  i Hendersonowie (USA 
b.o.)

NOWA SOL — „O dra” — S tra ­
szydło (radz. 12 l.), Człowiek w 
ogniu (USA 18 1.)

NOWE MIASTECZKO — „Ludo­
w e’-' — Sextelefon (USA 18 1.), 
300 mil do nieba (poi. 15 1.)

SŁAW A — „Żeglarz” — T elepa- 
sja (USA 15 1.), K ornblum en- 
b lau (poi. 18 1.), U ciekinierzy

_ (fr. 12 1.)
SZCZANIEC — „Semko” — A l­

chem ik (poi. 18 1.), Szalony 
M eks (USA 15 1.)

ŚW IEBODZIN — „Kosmos” — 
S abat czarow nic (węg. b.o.), 
K rw aw y sport (USA 15 1.)

ŚW IEBODZIN — „Przyjaźń” — 
K rótkie spięcie II (USA 12 1.) «

WOLSZTYN — „T atry” — Złote" 
dziecko (USA i 2 1.), Porno (poi. 
18 1.), Gwiezdny przybysz (USA 
15 1.)

ZBĄSZYŃ — „O bra” _  K arate  
Kid (USA 15 1.), Św iadek mimo 
w oli (USA 15 1.), Czarodziej z 
H arlem u (poi, b.o.)

ZIELONA GORĄ — „N ew a” — 
brak  program u

ZIELONA GORA — „W enus” — 
9.30, 11,45, 14.00, 16.30, 13.00 — 
B atm an (USA 12 1.)

ZAGAN — „M eteor” — N ietykal­
ni (USA 18 1.), Parszywe d ra - 
nie (USA 15 1.)

ŻARY — „P ionier” — Człowiek z 
blizną (USA 15 1.), O księżnicz­
ce Ju trzence i l&tającym szew­
cu (czech. b.o.)’, N ieśiriiertelny 
(ang. 15 1.)

(nieczynny)

(nieczynne)

Lubsko, ul, K rakow skie Przed­
mieście 

Nowa Sól, ul.' 1 M aja 
Sulechów, ul. Świerczewskiego 
Świebodzin, ul. 1 M aja 
W olsztyn, ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra, ul. W iśniowa 
Żagań, ul. Śląska 
Żary, ul. O sadników  Wojskowych

Fot. Cz. fcunicuiez

Pogotowie P o l i c y j n e 937
Straż Pożarna 998
Pogotowie R atunkow e 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie wod.-kan. 991
Pogotowie Gazowe 221S1
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie W eterynaryjne 917
Inform acja PKS 22301
Inform acja PK P 3838
LOT 70797 i 952

Pooioc Drogowa
G ubin. Nowa Sól, Sulechów  9S1 
Kożuchów 493
Świebodzin 981, 23337
Zielona G óra 70552, G7765,

33065, 981
In form acja  usługowca 5300
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Kawiarnia „Staromiejska” -Zielona Góra [deptak] 
z a p r a s z a

MIŁOŚNIKÓW MUZYKI Z  DAWNYCH LAT
na wieczorki taneczne przy  świecach

uj p i ą t k i *  $<a>foOfty, n ie « f a r ie ? e  o « i  d!® 2 ^ . 0 0

Z A P R A S Z A M Y

i

I
5555505£5K 55!J5$5^55i5!55C 3i555(5fZ^^
s K o le k c ja  fu te r  z  „ W A R T E X ” - u  

na s e z o n  je s ie ń / z im a  1 9 9 0 / 9 1  
ju ż  w  s p r z e d a ż y :

nutrii -  ciemny brąz -  2.480 tys. zł 
nutrii szafir -  2.375 tys. zł

v s /s /s /y : /z f/fX f//s /^ ///y ///s //s s y /f/s y /////s s /s /jv y .o Y //z /

Kurtka z nutrii -  ciemny brąz -  1.870 tys. zł |  
Kurtka z nutrii -  szafir -  1.720 tys. zł

|  Zaoszczędzisz k i lkaset  tysięcy złotych kupując w cenie zbyto

i

|

ul. Świerczewskiego 25 (przy deptaku) w godz. ^w Zielonej Górze
10.00 -  18.00

w Gorzowie Wlkp.: Lokal I,WARTEX-u” -  ul. Parkowa 30 
od ul. Warszawskiej

Z / i p e / i  j z y m r

„ W A R T E  X” GORZÓW  WLKP.

TEL, (0-95) 323-620, 323-751 
TLX 0445482 WAR PL FAX (0-95) 323-751

J u p e r  o k a z ja ! ! !

S

||
§

I
I  I  §

I
|  SKŁAD CELNY dla podmiotów krajowych i zagranicznych 
^ ul. Jana z Kolna 3, tel. 715-10

|  ZAPRASZAJĄ

I

|

I

& udLZ f iu t i c
UL. ŻEROMSKIEGO 5, TEL. 34-72

N a jw ię k s z y  z e st aw  płyt kompakto wy ch (rock, j a z z ,  soulf
' metal) ś w i a d c z y  usługi p r z e g r y w a n i a

Warsztaty samochodowe i
m  UL. JANA Z KOLNA 3, TEL. 715-10 |  
i i  UL. PROSTA 11, TEL 724-65 w. 15 |

i 

!

N ^ I 0 4 f t

I  1 £ .2 5 : ̂ ZIELONA GÓRA
I  ...............

I*-

UL. BOH. WESTERPLATTE 21
A-4 ̂ |  TEL. 33-02 ORAZ 44-01 W. 253, 254, 255. 

|  \r //f/y y /s tf/jr s s /s 7 /s y y /f/y 7 /y w

W OJEW ÓDZKIE BIURO PRACY w Z ielonej Górze
inform uje, że w prow adzono now e staw ki za naukę, zawodu i przyuczenie do w ykonyw a 
nia określonych prac przez m łodocianych w zakładach pracy.

Zgodnie z ak tualnym i przepisam i:
— m łodocianym  w okresie n a u k i  z a w o d u  przysługuje w ynagrodzenie obliczane w  sto­
sunku procentow ym  do przeciętnego w ynagrodzenia m iesięcznego, bez w yp ła t z zysku i n ad ­
wyżki bilansow ej w spółdzielniach, w pięciu podstaw ow ych działach gospodarki uspołecznio 
nej za ostatn i m iesiąc poprzedniego kw arta łu , publikow anego przez GUS w D zienniku 
U rzędowym  Rzeczypospolitej Polskiej „.M onitor Polski”, i wynosi odpow iednio:
— w  pierw szym  roku  nauk i — 9 % *
— W drugim  roku  nauki — 12 %
— W trzecim  roku  nauk i — 15 %
— m łodocianym  odbyw ającym  w  zakładach p racy  p r z y u c z e n i e  d o  w y k o n y w a ­
n i a  o k r e ś l o n e j  p r a c y  przysługujew ynagrodzenie w  wysokości 9 % w ynagro ­
dzenia obliczonego jak  powyżej.

Ponoszone przez z a k ł a d y  p r a c y  w /w  w ydatki oraz składki na  ubezpieczenie spo­
łeczne za tych m łodocianych refundow ane są z Funduszu P racy  przez K ierow nika w łaściwe 
go U rzędu Rejonowego.

Powyższe uregulow ania dotyczą:
— uspołecznionych zakładów  pracy
— rzem ieślniczych zakładów  pracy  iK
— nieuspołecznionych zakładów  pracy nie będących rzem ieślniczym i zakładam i pracy. AK-2 ^I

I

tV masę ceram iczną odpadow ą 
■jV m uszle ustępow e 

um yw alki 
ićr kom plety  łazienkow e

sprzeda
Zakład Ceram iki B udow lanej,

Jordanow o 11 F, tel. Św iebo­
dzin 11034

BUDBEF BOBROWICE
— sprzedaż kręgów  studzien­

nych na szambo
— belek stropow ych „DZ-3”

z dostawq na plac 
budowy
Bobrowice 28a, tel. 92

A—2

Papier toaletowy
w cenie 470 zl (zwoik)

o f e r u j e

Wytwórnia Papieru 
Toaletowego 

w Bobrowicach k. Krosna 
Odrzańskiego
telefony: Bobrowice 1
Zielona Góra 704-80 (do 
godz. 8,00)

Prowadzimy ski<p maku­
latury.

A—3

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA 
MLECZARSKA 

67-220 Grębocice, 
ul. Spółdzielcza 10. 

tel. 56 i 26. tlx  07S7693, 
woj. legnickie

zatrudni od z a r a z  
kierownika 
produkcji

Wymagane wykształcenie wyż­
sze lub średnie mleczarskie ze sta 
żem pracy w mleczarstwie. 
Gwarantujem y mieszkanie fun­
kcyjne.
Szczegółowe warunki pracy, pła­
cy i mieszkaniowe do omówienia 
z prezesem OSM w Grębocicach.

AK-3

ZGUBIONO niebieską torbę na 
zamki. Znalazcę proszę o kon tak t
— Zielona Góra, Jedności Robot- 
czej 33/1.

^ f//S /////y 7 s : /r s y y s //y y ///y /Jr /j r/Jr /z y y y s y /y y /y y z ^ ^

I  

I
I!

I
iiI

O G Ł O S Z E N I A  I R E K L A M Y
„ Z i e l o n o g ó r s k i e j ” *  „ G o r z o w s k i e j ”  *  „ G ł o g o w s k i e j ”

„Gazety Nowej”
t o  c z y s t y  z y s k ! ! ! Oddziały Biur Ogłoszeń;

U nas nie musisz czekać i płacić 
dodatkowo za ekspres! 

Doradzimy — uzgodnimy
Nasz adres: Zielona Góra 65-067 , pl. Boh. Stalingradu 13 na 

deptaku, wejście obok restauracji , ,Ratuszowa” ) 
nasz telefon: 30 -  01

w Gorzowie 
w Głogowie

^ czynne od poniedziałku do piqtku 7 .30-17 ,00

wszystkie oddziały „G RO M A D Y" w woj. zielonogórskim
woj. gorzowskim 

także w Słubicach -  ,,W arta-Tourist" 
w Barlinku -  „Juyentur” 

w Krośnie Odrz. -  ul. Kościuszki 10
Ceny ogłoszeń dostępne dla wszystkich -

jedno słowo za jedyne tysigc złotych

Ogłoszenia reklamowe w cenach konkurencyjnych do uzgodnienia.

B. O.

Z A P R A S Z A  i H T

l
|

k  w każdq sobotę 9 .00-12 ,00  ® * S*JB KW B s
v  lv
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|  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  H A N D LO W E
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0

1
f< B  ! S  E  T  ! największa hurtownia 1
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I

2B€> ĵgsraęteisi MTV9 AGD
o f s i  a r t y k u ł a m i  p a p i e r n i c z y m i ,  

b i u r o w y m i  I e l e k t r y c z n y m i

Zielona Góra, ul. Boh .Westerplatte 9 |
|  T E L .  720-11 w. 286, 207, 723-37, TLX 0432269, 0433182, FAX 3 5 - 3 2

I _

faxy0 kopiarki, mikrokomputery 
sieci komputerowe, 

s y s t e m y  k o m p u t e r o w e  
licencjonowane oprogramowanie 

i usługi informatfczne

Z a o p a t r u j e m y

! 
i 

i

i  

i
s

ZIELONA GÓRA „BISAT" UL. BOH. WESTERPLATTE 9 NIETOPEREK 23 §^  ----- ----------- ------------- ---  -------  ~ w ,  ..  . . w i u i m  m i t u  y H IC IU r C R C K  i£J K

|  GORZÓW , SKLEP „ASTRA" NOWA SÓL, UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 1 A |
^ GORZÓW , UL. BACZYŃSKIEGO 10 OTYŃ, UL. CHROBREGO 12 ^
|  DREZDENKO, SKLEP WIELOBRANŻOWY UL. SIENKIEWICZA 8 SULECHÓW , UL. HANDLOWA (PAWILON HANDLOWY) ^

KOŻUCHÓW , „MAREL" UL. OKRZEI 2 ŚWIEBODZIN, UL. 1 MAJA 15, SKLEP RTV ^
^ MIĘDZYRZECZ, OSIEDLE CENTRUM 15 ŚWIEBODZIN, UL. ŻYMIERSKIEGO 11. ^

I
Przedsiębiorstwo Wdrażania innowacji

M i k r ® T e e i t f t ® ! © g i e
Teł. 720-11 w. 236, 247 tlx 0433476 fax 35-32
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(OBSŁUGA WŁASNA)

Okazuje się, i© dobre występy Stali Gorzów I zdobyte punkty w 
czterech meczach wyjazdowych grupy „B” X ligi piłkarzy ręcznych 
nie były dziełem przypadku. W pierwszych spotkaniach praed własną 
publicznością gorzowianie pewnie pokonali Stal Mielec 34:30 (15:17) i 
36:30 (18:16).

Przed sobotnim meczem widzowie 
zgotowali serdeczną owacją Michało­
wi Kaniowskiemu z okazji powie­
rzenia _ m u od 1 września br- fun ­
kcji pierwszego trenera kadry na­
rodowej piłkarzy ręcznych oraz z 
okazji imienin. Solenizant nie ukry  
wał, że najlepszym pretentem imie 
ninowym byłyby dla niego zwycię­
stwa gorzowskiej drużyny, którą 
Wszak przez la ta  budował. Gorzow 
*cy zawodnicy nie zawiedli oczeki 

• wsń i po dobrej grze zdobyli kom­
plet punktów.

Cały zespół gorzowskiej Stali zasłu 
ty ł  na pochwałę za oba występy. 
Dwóch zawodników jednak szcze­
gólnie — Jerzy Górski i Paweł Ra 
aiowski. Pierwszy z nich powrócił 
do gry po 1,5-rocznej przerwie. Mi­
mo 32 la t zaprezentował się jednak 
znakomicie. Solidnie przepracował 
okres przygotowań do sezonu i jest 
bardzo mocnym punktem zespołu. 
Procentują też wielkie doświadcze­
nie, rozwaga w grze i dobre w arun 
ki fizyczne. Choć Jurek nosi przydo 
mek „Mały”, niierzy...l,92 m wzro 
stu. Duże postępy poczynił 13-letnl 
Paweł. Staje się klasowym graczem, 
wciąż się rozwija (i rośnie — ma 
obecnie 1,83 m wzrostu), jest człon 
kiem kadry narodowej juniorów i 
młodzieżowej.

Po mieleckiej Stali spodziewano 
*ią znacznie więcej. Goście grali so­

lidnie, ala tylko momentami zagra­
żali gorzowianom. W sobotnim me­
czu wśród mielczan bardzo podobał 
się 28-letni, wysoki (1,95 m) Grze­
gorz Olszewski. Zaprezentował praw  
dziwy festiwal strzelecki zdobywa­
jąc aż 15 goli. To było za mało jed 
nak, by pokonać gospodarzy.

Oba mecze ocenił dla naszej „Ga­
zety” trener kadry  — M. Kaniowski: 
„Pierwsze połowy spotkań były ra ­
czej słabe, natom iast drugie — prze 
de wszystkim za spraw ą gorzowian
— bardzo dobre i widowiskowe. Oka 
żuje się, że miejscowa Stal, którą 
obecnie prowadzi trener Andrzej Cy 
gier, potrafi skutecznie zagrać z szyb 
kiej kontry, jest dobrze przygotowa 
na technicznie i kondycyjnie do wal 
ki do ostatniej minuty. W tych spot 
kaniach nie było zawodników, któ­
rzy obecnie, mogliby trafić do ka­
dry — jedni są już nieco za Starzy 
(choć nie m etryka decyduje), inni 
jeszcze za młodzi. Budowa nowej re 
prezentacji to jednak tem at na osób 
ną rozmowę...”.

STAL GORZÓW: Kozielski, Brzo­
zowski — Robak 7 i 3, Gumiński 7 
i 4, Górski 7 t 9, Orlik 0 i 3, P. Ka 
niowski 6 i 3, K uhnert 3 i 9, Czu­
bak 3 I 5, Hamulski 0 I —, Firsi- 
kow 1 i 0, Daniszyn 0 i 0, Kusy
— i 0.

STAL MIELEC: Strzępka, Korzeń, 
Kucharski — Olszewski 15 i 11, Ja-

6 10 170:146
6 9 159:145
6 7 129:115
6 7 124:122
6 fi 130:137
6 5 186:179
6 2 123:143
6 2 137:163

Wisła 4 8 118:105
Grunwald Poznań 4 8 121:109
Wybrzeże 6 6 175:156
Korona 4 6 121:106
Pogoń Sz. 6 4 145:163
Hutnik 6 3 163:178
Miedź 6 3 158:178
Pogoń Z. 4 2 103:104

A n d r z c j  Strejlau przed meczem na WemSaley

(SPECJALNIE DLA „GAZETY”)

Polscy piłkarze staną wkrótce przed najważ­
niejszą tegoroczną próbą, 17 października, na 
londyńskim stadionie Wembley, odbędzie się 

mecz Anglia — Polska, od którego nasza, reprezen­
tacja rozpocznie występy w mistrzstwach Europy. 
Jak_ wyglądają polskie szanse, na co możemy I i - ‘ 
czyć? Kto lepiej odpowie na te i podobne pytanitf, . 
jak nie trener ANDRZEJ STREJLAU...

•  Od razu na początek bodaj najtrudniejszy eg­
zamin, a głośno o tym, że jest pan jak  generał bez 
wojska. Wszyscy najlepsi zawodnicy grają w za­
granicznych klubach 1 może ich pan mieć do dys­
pozycji dopiero za pięć dwunasta.

— Taka jest praw da i nic na to nie poradzę. Cza­
sy, w  których miałem kiedyś przyjemność przygo­
towywać reprezentację do mistrzostw świata w 
RFN, pod kierunkiem  Kazimierza Górskiego, mi­
nęły już bezpowrotnie. Wtedy najlepsi grali w k ra ­
ju, więc nic nie stało na przeszkodzie, aby się so­
lidnie przygotować poprzez długie zgrupowania. Te­
raz, jak gramy w środę, to najwcześniej można się 
spotkać w poniedziałek.

9  Zatem już na starcie jesteśmy w gorszej sy­
tuacji...

— Nie stawiałbym tak sprawy. Nie tylko dlate­
go, żeby mnie nie posądzono o chęć asekuracji w 
razie niepowodzenia. Powiedzmy otwarcie, że jesteś 
my obecnie w podobnym położeniu jak  inni. Więk­
szość drużyn narodowych przystępuje do najważ­
niejszych imprez z marszu. Ostatnie przykłady to 
reprezentacje Danii i Jugosławii na mistrzostwa 
świata we Włoszech.

«  Łatwo tak stawać w szranki, powiedzmy pił­
karzom RFN czy Anglii, bo w obydwu tych k ra­
jach są mocne ligi. Nasza, jaka jest, wszyscy wie­
my.

— Trudno zaprzeczyć. Nie ma jednak innej dro­
gi. Reformujemy wszystko, także cały sport, więc 
piłka nie może być wyjątkiem. Zarzucano nam, 
zresztą nie bez racji, że dawne sukcesy na mun­
dialach były trochę sztuczne, bo oparte na k ru ­
chym fundamencie. Liga nigdy nie była przecież 
mocna. Teraz będziemy mieli taki zespół, na jaki 
nas rzeczywiście stać. Może to i bardziej zdrowe...

® Zatem zdrowe jest, pana zdaniem, także i to, 
że każdy lepszy piłkarz gra teraz za granicą? Jak  
w takich w arunkach można mieć mocną ligę?

— Nie ja  ustalałem przepisy odnośnie zagranicz­
nych transferów  piłkarzy. Uważam, że te przepisy 
można by trochę zmienić. Tak, by bardziej broniły 
interesu polskiej piłki. Chcesz bracie grać za gra­
nicą •— proszę bardzo, ale zrób coś najpierw  dla 
futbolu w kraju . Dla klubu, czy reprezentacji. Ale, 
z drugiej znów strony, można powiedzieć tak — 
żyjemy w wolnym kraju , więc nikomu nie można 
zabronić ułożyć sobie życia tam, gdzie ma na to

Vn \ Powrót na szczyt
worski 4 i 4, Moigowski 3 i 6, P iet­
rzak 3 i 6, Krupa 3 i 2, Maćkowski
— i 0, Mucha 0 i 0, Bielec 0 10, Ko­
łacz 2 i 1.

Sędziowali Jan  Nowaczyk i Ry­
szard Szubert (obaj z  Wrocławia). 
Karne minuty: Stal G. — 6 i 6 min., 
Stal M. — 10 i 12. Widzów 500 i 300.

KRZYSZTOF HOŁYTŚSKI

Wyniki pozostałych spotkań: Gwar 
dia Opole — Grunwald Ruda Sląs 
ka 16:20 (4:8) i 25:21 (9:12), Anilana 
Łódź — Fablok Chrzanów 19:20 
(8:12) i 17:17 (7:14), Zagłębie Lubin
— Śląsk Wrocław 25:18 (7:0) 1 27:28 
(6:11).

TABELA
Stal Gorzów 
Zagłębie 
Anilana 
Fablok 
Śląsk
Stal Mielec 
Grunwald R. Śl.
Gwardia

Seria „A": Wybrzeże Gdańsk — 
Pogoń Szczecin 33:21 (17:8) i 24:25 
(10:13), Miedź Legnica — Hutnik Kra 
ków 30:29 (14:11) i 27:27 (11:11). Mecze 
Pogoń Zabrze — Korona Kielce i 
Grunwald Poznań — Wisła Płock 
zostały przełożone.

TABELA

Skromne 1:0 (0:0) Stilonu w niedzielnym rzeszowskim meczu ze Sta­
lą pozwoliło gorzowskim piłkarzom powrócić na fotel lidera. A stało się 
tak w  wyniku remisu Miedzi Legnica na własnym boisku z Rakowem 
Częstochowa. Stilonowcy kolejny raz zgłosili pierwszoligowe aspiracje, 
nadal są drużyną bez porażki.

0:1 Ludniewski (68 min ). ka poszybowała wzdłuż bram ki Sta-
STAL: Kowalski — Krzemiński, li, Krysiński głową przekazał »  

Federkiewicz, Szeliga, Złamauiec — do środka, a Ludniewski uprzedził 
Bąk, Galas (od 77 min. Jodłowski), obrońców i również głową u z y s k a ł  

Kloc, Zebrakowski — Sroczyński, C zy  bram kę na wagę dwóch punktów, 
re t .  Gospodarze desperacko próbowali

STILON: Stróżyński — Dudziec, atakować, pod bram ką Stróżyńskiego 
Krysiński, Ludniewski, Bisaga — Ko kilkakrotnie było gorąco (korzystne
walewski, Drożdż, Kaniszczew (od 
46 min. Cieślewiez), Janezylik — Bu 
rzawa, Osiecki.

Sędziował Andrzej Kobierski (Kiel 
ce), widzów ok. 2,5 tys.

Porywisty w iatr nie był sprzymie 
rzeńcem piłkarzy, stąd wiele akcji 
rozgrywano w środku pola. Miejsco 
wy zespół stwarzał zagrożenie w sta 
łych fragmentach gry. szczególnie 
kąśliwie wykonując rzuty rożne. 
Wówczas na przedpolu bramki Stró 
żyńskiego dochodziło do spięć, jed­
nak obrońcy Stilonu byli czujni. Go 
rzowianie celowali w groźnych 
kontratakach, które mogły zakoń­
czyć się zdobyciem bramek.

Już w 4 minucie Osiecki był sam 
na sam z Kowalskim, jednak prze 
grał z nim  pojedynek- W 20 min. Bu 
rzawa zmylił opiekunów, skierował 
piłkę do pustej bramki, ale w ostat 
niej chwili zdążył jeden z obrońców 
wybijając ją z linii bram kowej. W 
44 min. kapitalną sytuację wypraco 
wał Burzawa, przekazał piłkę Droż 
dżowi, ten uderzył ją mało precyzyj 
nie trafia jąc w obrońcę, a Kanisz­
czew z odbitą piłką postąpił iden­
tycznie.

W drugiej części meczu przez 25 
minut gra toczyła się w pobliżu 
środkowej linii boiska, goście ją kon 
trolowali próbując kontrataków . 
Tajemnicą Burzawy pozostanie w ja 
ki sposób uderzył piłkę nie trafia­
jąc do pustej bramki z odległości 5 
metrów. Wreszcie w GS min. Stilon 
uzyskał upragnionego gola. Po faulu 
na Cieślewiczu, z rzutu wolnego pił

ochotę. Nie stać nas obecnie na to, abyśmy mieli 
mocny sport. A biednemu, jak wiadomo, zawsze 
w iatr w oczy wieje. Może w przyszłości, mam na- 
dzeję nie tak odległej, jak odbijemy się od dna, 

Jp  i my zaczniemy kupować piłkarzy, a nasi prze­
staną: asm  uciekać.

O ż  tego wynika, że przed startem  do mistrzostw 
Europy raczej trudno o optymizm.

— O optymizm może trudno, ale na pewno nie 
trzeba być pesymistą. Przynajm niej ja  nim  nie jes­
tem. I to wcale nie dlatego, że trenerow i drużyny 
narodowej pesymistą być nie wypada. Przypomnę, 
że sytuacja, w jakiej znalazła się piłka, nie jest za­
skakująca. W chwili gdy podejmowałem się swoich 
obowiązków dobrze wiedziałem na co będę mógł 
liczyć. Dlatego od początku roku przygotowujemy 
reprezentację dwutorowo. Jeden zespół jest opar­
ty głównie o tzw. „legię cudzoziemską”, wspartą 
najlepszymi piłkarzam i naszej ligi, drugi to wy­
łącznie zawodnicy grający w kraju. Wyniki mówią 
same za siebie. W meczach, w których brali udział 
zawodnicy, którzy w ystępują w zagranicznych klu­
bach, nie ponieśliśmy do środy ani jednej porażki. Mi­
mo, że praw ie wszystkie te  mecze graliśmy na w yjaz­
dach, a przeciwników mieliśmy mocnych. Między 
innymi finalistów mistrzostw świata we Włoszech, 
jak na przykład Jugosławia (0:0), Szkocja (1:1), 
Zjednoczone Em iraty Arabskie (0:0), czy Belgia (1:1). 
Drużynie opartej wyłącznie o polską ligę szło już 
gorzej i trudno się dziwić. Wierzę jednak, że do 
meczu z Anglią, g także  ̂z Turcją, stanie­
my mając w drużynie wszystkich najlepszych. Ro­
zeznanie mam dobre, okazji do selekcji nie brako­
wało. A jak będzie na boisku — zobaczymy...

0  Wiele osób uważa, że pan, ze swoim charak­
terem — mam tu na myśl i skłonność do mówie­
nia wszystkim praw dy w oczy, upartą  obronę w ła­
snego zdania bez względu ną to z kim  trzeba po­
walczyć oraz nie wchodzenie z nikim w żadne ultła 
dy — po prostu nie pasuje do piłki...

— Nie wiem co mam, na to odpowiedzieć. Może 
odpowiem więc, że według mnie nadchodzą takie 
czasy, w których piłka zacznie bardziej pasować 
do mnie. Wtedy, być może, mimo, że jej kondycja 
teraz jest słaba, ma szansę się wzmocnić. Bo moc­
na może być tylko wtedy, kiedy będzie zdrowa.

O Mecz na Wembley zainauguruje cykl rozgry­
wek w naszej grupie. Kiedy i gdzie biało-czerwoni 
wystąpią u siebie?
—  Wszystkie mecze odbędą się w 1991 roku. 14 

kwietnia spotkamy się w -Warszawie z Turcją (sta­
dion przy Łazienkowskiej), 16 października gościć 
będziemy Irlandię, a 13 listopada — Anglię. Oba 
mecze drużyny rozegrają na modernizowanym sta­
dionie poznańskiego Lecha.

Rozmawiał ANDRZEJ BILIŃSKI

„ K r a k u s ”  
i  klasą

dla siebie

sytuacje mieli Czyrek i Sroczyński), 
jednak goście wyszli z opresji obron 
ną ręką. Przełamali kompleks Stali, 
wszak w poprzednim sezonie dwu­
krotnie z rzeszowianami przegrali- 
A zatem: zasłużone zwycięstwo, choć 
w kiepskim stylu, a indolencja strze 
lecka szczególnie widoczna.

Pozostałe wyniki:
Gwardia Warszawa — Hutnik War 

szawa 1:2 (1:1). Bramki dla Gwardii: 
Grzegorz Szeliga, dla Hutnika: Ste 
fan Toporek — 2. Żółte kartki — 
Ryszard Małkiewicz (Gwardia) i 
Marcin Włodarczyk (Hutnik). Wi­
dzów ok. 300.

Siarka Tarnobrzeg — Ostro via 
2:0 (1:0). Bramki: Jacek Zieliński i 
samobójcza Mirosław Milewski. Żół 
te kartk i — Tomasz Jezierny i Piotr 
Kolęda z Ostrovii. Widzów 5 tys.

Jagiellonia Białystok — Górnik 
Wałbrzych 1:0 (1:0). Bramkę zdobył 
Siergiej Sołodownikow. pozyskany z 
Chemika Grodno. Żółte kartki — 
Frelek i Sobczyk z Górnika. Widzów 
1,5 tys.

Lechia Gdańsk — Pogoń Szczecin 
3:1 (3:0). Dla Lechii bram ki uzyska­
li: Tomasz Unton, Jacek Chociej i 
Sławomir Wojciechowski, dla Pogoni
— Robert Dymkowski. Żółta kartka
— Unton. Widzów ok. 2 tys.

Szombierki Bytom — Korona Kiel 
co 0:1 (0:0). Zwycięską bram kę strze 
lił Andrzej Cendrych. Żółta kartka  
— W aldemar Szpiega z Korony. Wi 
dzów ok.l tys.

Odra Wodzisław — Polonia Bytom 
2:1 (1:1). Dla Odry gole uzyskali: Mie 
ćzysław Agafon i Ryszard Wieczo­
rek, dla Polonii — Janusz Małek. 
Żółte kartki — Dariusz Okoń i Ire 
neusz Domagała (obaj Polonia) oraz 
Marek Pytlik z Odry. Czerwona 
kartka  — Okoń. Widzów 800.

Miedź Legnica — Raków Często­
chowa 1:1, (1:0). Bram kę dla gospoda 
rzy uzyskał Jarosław  Gierejkiewicz. 
a dla Rakowa — Andrzej Dziedzic. 
Żółte kartk i — Andrzej Wróblew­
ski, Robert Mróz i Andrzej Dzie­
dzic (wszyscy Raków).

Zagłębie W ałbrzych — Stal Stalo­
wa Wola 0:0. Żółte kartk i — Walde 
m ar Tkaczuk i Roman Gawrych (Za 
głębie) oraz Tomasz Jasina (Stal). 
Widzów 1 tys.

Widzew Łódź — Resoria 3:0 (1:0).
TABELA 

Stilon Gorzów 11 18 16:2
Miedź Legnica . U 17 20:7
Stal Stalowa Wola 11 17 14:4 
Raków Częstochowa 11 15 18:10 
Widzew Łódź 11 15 16:11
Siarka Tarnobrzeg 11 13 15:12 
Zagłębie Wałbrzych 11 13 9:7 
Polonia Bytom 11 12 13:9
Stal Rzeszów 11 11 15:12
Lechia Gdańsk 11 10 14:11
Jagiellonia Białystok 11 10 8:13 
Korona Kielce 11 10 . 8:13
Szombierki Bytom 11 9 7:10 
Górnik Wałbrzych 11 8 7:11 
Odra Wodzisław 11 8 8:16
Ostrovia Ostrów Wlkp. 11 8 8:17 
Resovia Rzeszów 11 8 7:16
Pogoń Szczecin 11 7 13:17
Gwardia Warszawa 11 6 13:18 
H utnik Warszawa 11 5 8:20

W Lesznie odbył się tu rn ie j żu 
żlowy z okazji 15-lecia sta rtó w  
R om ana Jankow skiego i 10-lecia 
w ystępów  jego klubow ego kole­
gi z U nii Leszno — Zenona K a­
sprzaka. W zaw odach w zięli u - 
dział czołowi zaw odnicy, a k lasą 
dla siebie by ł Z bigniew  K raków  
ski. Zaw ody toczyły się w  przy ja  
cielskiej atm osferze, a  jedyny  u- 
padek  zanotow ano w IV  biegu 
gdy tuż po starc ie  up ad ł Jacek  
R em pała. K ibice U nii, obok jub i 
la tów  sym patyczne pow itan ie  zgo 
tow ali rów nież A ndrzejow i Hu 
szczy, k tó ry  także  „zaliczył” 15 
la t startów .

A oto w yn ik i tu rn ie ju : 1. Z. 
K rakow ski (U nia Leszno) — 15, 
2. Jacek  R em pała (Unia T a r­
nów — 13, 3. Z. K asprzak  (U nia 
Leszno) — 12, 4. M. K ępa (Mo­
tor) — 11, 5. A. H uszcza (F alu - 
baz) — 10, 6. D. S tenka  (M otor)
— 10, 7. R. Jankow sk i (U nia L.)
— 8, 8. J . K ap u stk a  (U nia T.) — 
8. 9. A. Paw liczek (ROW) — 7,
10. K. O kupski (Stal G.) — 6,
11. H. Bem (ROW) — 5, 12. D. 
Łowicki (U nia L.) — 5, 13. J. 
G ała (Stal G.) — 3, 14. B. K lim o 
wicz — 2, 15. A. Skupień (obaj 
ROW) — 1, 16. P. P aw lick i (U- 
n ia  L.) —0, rez. A. Ł abędzki 
(Unia L.) — 4.

N ajlepszy czas uzyskał K rako  
w ski — 64,6 w  w yścigu czw ar­
tym . Sędziow ał Józef M usiał z 
Leszna. W idzów 3 tys.

M AREK STAN ISZEW SK I

Jedna bramka, a tyle radości...
Fot. Kazim ierz  l  igocki

Pierwszy punkt
Po trzech kolejnych porażkach te­

nisiści stołowi zielonogórskiego Lume 
lu zdobyli pierwszy punkt w mistrzo 
stwach I ligi. Brązowi medaliści po 
przedniego cyklu rozgrywek zaczyna 
ją jakby odzyskiwać formę i w mi 
nioną sobotę zremisowali w Radomiu 
z tam tejszą Bronią 5:5- Pierwsze pun 
k ty  zdobyła Victoria Wałbrzych wy 
gryw ając u siebie z GKS Jastrzębie. 
Na czele tabeli umocnił się AZS 
AWF Gdańsk.

W meczu Broń — Lumel punkty 
zdobyli: dla Broni — Jan Molęda i 
Krzysztof Świątek po 2 oraz w  deb 
lu Świątek z Grzegorczykiem; dla 
Lumelu — Mirosław Moszczyński i 
Lucjan Błaszczyk po 2 oraz w deb 
lu  Moszczyński i Kaczmarek. Bar­
dzo udane występy miał filigrano­
wy junior Błaszczyński (niedawno 
wywalczył medal w deblu w między 
narodowych mistrzostwach Bułgarii 
w kategorii juniorów), wyraźnie sku 
teczniej grał Moszczyński. W kolej 
nych meczach powinno być lepiej.

Pozostałe wyniki: Górnik Czer- 
wionka — AZS Gliwice 7:3, AZS 
AWF Gdańsk — Baildon Katowice 
7:3, Yictoria Wałbrzych — GKS

Jastrzębie 6:4. Zagłębie Lubin —■ 
Włókniarz Łódź 5:5.

TABELA

AZS Gdańsk 
Górnik 
Zagłębie 
AZS Gliwice 
Broń
Jastrzębie
Baildon
Victoi'ia
Włókniarz
Lumel

26:14
24:16
23:17
22:18
20:20
19:21
16:24
18:22
17:23
15:25

T R A FIŁE Ś ?  W
DUŻY LOTEK

I los.: 6, 8, 14, 17, 36, 48
II los.: 2, 17, 30. 34, 44, 47

LIGA ANGIELSKA

2:2, 3:1, 0:2, 3:0, 2:2, 0:1, 1:3, 0:1, 
2:1, 1:1, 1:2, 1:1, 2:1.

P r o g r a m  
IV, SAT i PR

PROGRAM I: 4.00. 5.00, 6.02, 6-30, 
8-00. 9.02, 10.02, 11.00, 13.00. 14.00,
15-00, 16.00, 18.00, 20.00, 21.00, 22.00 — 
Wiadomości; 4.05 Muz. przed świ­
tem; 5.20 Gimnastyka poranna; 6.00
— 8.00 Sygnały dnia; 6.30 Przegląd 
prasy; 8.15 Radio Biznes; 9.00 Z ty 
godnia na tydzień; 10-40 Granie jak 
z nut; 11.30 Przeboje non stop; 12.05 
Z k ra ju  i z* świata; 12.25 W Amery 
ca o Polsce (przegląd prasy amery­
kańskiej); 13.35 Rolnicza antena;
14.05 Magazyn muzyczny „Rytm”;
16.10 Muzyka i aktualności; 16.50 
Dziennik Radia Watykańskiego; 17.05 
Ja.z2 i piosenka — koncert dnia;
18.35 Notatnik kulturalny; 19-30 Ra 
ć(io dzieciom — „Kubuś Puchatek”
(1)5 10,15 Koncert życzeń; 20.45 An­

drzej Drawicz „Pocałunek na mro 
zie" (1); 21.08 Kronika sportowa;
21.30 Muzykowanie wśród przyja­
ciół: Willis Conover; 22.15 Mistrzo­
wie grają Chopina; 23.15 Panorama 
świata; 23.30 Poetyckie prezentacje.

PROGRAM II: 7-00, 9.00, 14.00,
0.55 — Wiadomości; 7.10 Międzynaro 
dowy Dzień Muzyki — mozaika mu 
zyczna: Bach, Scarlatti, Vivaldi, Mo 
zart, Stamitz, Schubert; 8.20 Orkiest 
ry, zespoły, soliści; 8.40 F. Cliopin: 
„Listy”; 0.05 Muzykorama; 0.50 i
17.50 „Pochodnia zemsty” (ode.); 10-00 
Międzynarodowy Dzień Muzyki: kon 
cert muzyki klasycznej; 11.00 Ra­
dio Kontakt; 13.00 Barwy mazurka;
14.05 Muzyczny seans filmowy; 15.00 
Międzynarodowy Dzień Muzyki — 
album operowy koncert gwiazd;
15.45 Folklor na mapie świata; 16.30 
Międzynarodowy Dzień Muzyki — 
wspomnienia o Witoldzie Rowickim;
17.30 O muzyce i wokół muzyki;
18-00 Klub płytowy; 19.00 Klaus 
Mann „Mefisto” (1); 20.00 XII Mię 
dzynarodowy Konkurs Pianistyczny 
im. F ryderyka Chopina — Warsza­
wa 1990 — transm isja Koncertu Inau

guracyjnego z Sali Koncertowej Fil 
harmonii Narodowej; 22.55 Między­
narodowy Dzień Muzyki — Koncert 
polski; 23.40 Czas na jazz.

PROGRAM IU: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 12-00, 16.00, 17.00, 18.00 — Wia 
domości; 7.30 Politvka dla wszyst­
kich; 8.30 i 13.00 J. A. Newerly 
„Alianci” (ode.); 9.05 Winien i ma;
10-30 Folk w pigułce; 10.40 i 19.50 
R. Erler „Mięso” (ode.); 11.00 i 11.20 
Kilka słów o...; 12.00 Radio Kanada; 
13-10 Powtórka z rozrywki; 14.00 Kon 
cert jubilata; 15.10 Rock po polsku;
16.00—19.30 Zapraszamy do Trójki;
19.30 Złote lata Franka Sinatry (8);
20.00 Bielszy odcień bluesa; 20.40 
Trzy kw adranse jazzu; 21.30 Książka 
tygodnia: W. Bukowski „I powraca 
w iatr”; 22-15 Powieść w wydaniu 
dźwiękowym: John Fowles „Mag”;
22.45 „Frycek i pan Chopin” — siu 
chówisko; 23.50 Vladimir Nahokow 
„Lolita” (ode.); 24.00 X II Koncert 
Chopinowski.

PROGRAM IV: 5.30, 6.00, 7.00, 8-00
12.30. 16,00, 19,30, 23.55 - -  Wiadomoś 
ci: 6.20 Język angielski; 8-30 Sygnały 
świata; 8.50 — 10.00 Radio najm łod­

szych: język ang. — gimnastyka na 
wesoło, nasza książka, spotkanie z 
muzyką; 10.30 Słynne koncerty Mi­
lesa Davisa; 11.00 Dom i świat; 12.35 
W galerii muzyki; 14.00—17-35 Popo 
ludnie młodych słuchaczy; 17.50—
19-30 W idnokrąg; 19.35 Z muzyczne 
go archiwum PR; 20.05 Język angiel 
ski (lekcja 1); 20.20 Piosenka literac 
ka; 21.10 Akademia muzyki daw ­
nej: 22.00 BBC — retransm isja; 23-30 
Rozważania; 23.45 M iniatury przed 
północą.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
W ZIELONEJ GÓRZE

6.00 Radioporanek; 16.00 Wiado­
mości i muzyka; 16.15 Małe i duże 
interesy (rep. G. Walkowiak); 
16-30 Muzyczny relaks (I); 17 Mały 
magazyn kulturalny  (C. Galka); 17.15 
Muzyczny relaks (II).

TVP

PROGRAM I: 13.30 — 15,55 Tele­
wizja edukacyjną; 13.30 SpotkMlia *

literatu rą  (kl 5) — Legendy; 14.05 
Agroszkoła. Prawidłowe postępowa­
nie przy porodzie, odchów cieląt;
14 35 Język francuski; 15.05 Sezam;
15.30 U niwersytet Nauczycielski: W 
stronę rynku. Transformacja; 15.55 
Program  dnia; 16 Wiadomości; 16.10 
Wideo-Top: 16.20 Luz (program nas 
tolatków); 17 15 Teleexpress; 17.30 10 
minut; 17-45 Encyklopedia II woj­
ny światowej; 18.10 „Rodzina Kan 
derów” (2) -  serial TP; 19.15 Do­
branoc — Bolek i Lolek; 19.30 Wia­
domości; 20.05 Teatr Telewizji: F. 
Sołoguh — „Mały bies”; 21.55 W Sej 
mie i Senacie; 22.25 Wiadomości wie 
czorne; 22.40 Wokół wielkiej sceny 
magazyn operowy).

PROGRAM II: 13.30 Relacja z ob­
rad Senatu; 14-30 Powitanie; 14.35 
Studio sport: piłka nożna; 15 Zbli­
żenia, czyli to i owo o filmie; 15.30 
„Doktor Faustus” (1) — serial prod. 
RFN; 16.30 Ojczyzna — polszczyzna:
O Asyżu i św. Franciszku; 16.45 Wi 
dziane z Gdańska — program  pub­
licystyczny; 17 Diabelski kamień — 
rep.; 17.15 „Czy chłopak może powie

dzieć „nie” — film USA (powt.); 18 
Program  lokalny; 18.30 Przegląd 
PKF; 19 Fantazja na akordeon, 
dzwony i średniej wielkości arm atę
— rep-; 19.30 Realizacja opery dzie­
cięcej „Mały kominiarczyk”; 20 Inau 
guracja XII Międzynarodowego Kon 
kursu Pianistycznego im. F. Chopi­
na: ok. 21 Panorama dnia; 21.15 Wi 
told Rowicki — artysta niezapom­
niany; 22.30 „Doktor Faustus" — 
film RFN (powt.); 23.25 Komentarz 
dnia; 23.30 Sport; 23.40 CNN — 
Headline News.

TELEWIZJA SATELITARNA

MTV — 16-30 Klub MTV; 17.30 
MTV Prime; 18.30 . Greatest Hits;
19.30 MTV at the Movies; 20 V J R. 
Cokes; 23 Saturday Night Live; 01 
VJ M, Weso; .03 Nocne video.

Eurosport — 13 Tenis — turniej 
kobiet; 15 Form uła I Grand P rix  
Hiszpanii; 17 Piłka nożna, liga hisz 
pańska; 20 RAFT Racing; 21BasebaIl. 
23 Boks; '24 Football: liga College.



Z  T A Ś M Y  T E L E X U ★ i L IG A
BYC TRENEREM

#  Najlepiej opłacanym trenerem  piłkarskiej Bundesligi jest Holen­
der Arie Haan, którego gaża wynosi 910 tys. marek i trzykrotnie prze­
wyższa zarobki kanclerza KI N Helm uta Kohla.

PONOWNIE W GDYNI
9  Gdynia po raz drugi gościć będzie uczestników największe] świa­

towej imprezy żeglarskiej „Operatioa Sail-92”.
MEDAL NA... MUCHĘ

•  W północnej Walii w mistrzostwach świata «... wędkarstwie m u­
chowym na rzece Dcc. reprezentant Polski Franciszek Szajnik z PZW 
Dynów (woj. przemyskie) wywalczył zloty medal oraz walnie przy­
czynił się do srebra w klasyfikacji zespołowej.

TRAGEDIA NA TRYBUNACH
O 26 osób zginęło, wiele,zostało rannych podczas masakry do jakiej 

doszło w Kolumbii, w trakcie meczu piłkarskiego.
ROZPOCZNĄ W PR ADZE

•  14 edycja Wyścigu Pokoju rozpocznie się fi inaja 1991 r. w Pradze. 
Ostatnie trzy etapy to jazda w kierunku Hamburga. Zakończenie wyś­
cigu nastąpi 19 maja.

■# W  finale tenisowego turnieju kobiet w Lipsku (suma nagród 225 
tys. dolarów) spotkały się Stef fi Graff i A rantsa Sanehez. Gładko wy- 
grała Graff 6:1; 6:1. ,

W rewanżowym meczu I rundy o Puchar Europy w piłce ręcznej 
kobiet Empor Bostock pokonał AZS Wrocław 21:20 (8:10). W pierwszym 
meczu wygrał AZS 23:18 i aw ansował do II rundy.

#  Kolarskim mistrzem Polski w jeżdzie indywidualnej na czas na 
dystansie 37,9 km w Nysie został Andrzej Barszcz (Stomil Dębica).

Ohroisry Głogów 
e JS  wyżej w tabeli
P i łk a r z o m  r ę c z n y m  C h ro b r e g o  G ło ­

g ó w  u d a ła  s ię  w y p r a w a  d o  S ie m ia n o ­
w ic  g d z ie  w  m e c z a c h  I I  lig i  p o k o n a l i  
ta tD ^fejszego  G ó r n ik a  27:16 (13:9) i  33:18 
(IB:5-).'

G o ś c ie  w y s t ą p i l i  w  s k ła d z ie :  K w i a t ­
k o w s k i  (w  s o b o tę ) ,  S ik o ra ,  K o g a la  (w  
n ie d z ie lę )  — K a ta je w s k i  0 1 1 .  B a r t o ­
s z e w ic z  S i l .  K o n r a d  3 1 3 ,  R a d o s z e -  
w s k i  6 i 7. B a b isz  0 i 0, M u s ia ł  4 i 2, 
K o ło d rz y  2 i 3, K u b ia k  1 i 3, S p e c h t  
1 1 8 .  P r z y b y s z  7 i 7.

G o s p o d a rz e  to  k ie p s k a  d r u ż y n a  1 
z w y c ię s tw o  g lo g o w ia n  a n i  p rz e z  m o ­
m e n t  n ie  b y ło  z a g ro ż o n e .  Z a w o d n ic y  
o b u  d r u ż y n  p o p e łn i l i  s p o r o  b łę d ó w , 
s t ą d  p o z io m  s p o tk a ń  n ie  b y ł  n a j w y ż ­
s z y . w  C h r o b r y m  p o d o b a l i  S ię  K r z y ­

s z to f  P r z y b y s z ,  R y s z a r d  H a d o s z e w s k l 
i K r z y s z to f  S p e c h t .

P o z o s ta łe  w y n ik i :  C z u w a j P r z e m y ś l
— O s t r o v ia  22:18 i 23:17, U n ia  T a rn ó w
— G ó rn ik  Z ło to r y ja  2»:«S i 28:21, G ó r ­
n ik  K n u r ó w  — N a p r z ó d  B y to m  20:22 
i 27:19.

T A B E L A :

U n ia A 11 158:130
C z u w a j 6 JO 149:»9
N a p r z ó d fi ę 141:127
C h r o b r y 6 6 189:130
O s tro  v  la S 6 134:142
G ó r n ik  K. K 3 134:151
G ó r n ik  Z. « 4 127:152
G ó r n ik  S. « 0 109:162

Zagłębi* Sosnowiec — Legia War 
szawa 1:3 (0:2). Bramkę dla gospo­
darzy uzyskał Rafał Węcek w 85 
min-, a dla Legii — Arkadiusz Gmur 
z rzutu wolnego w 17 min. Dariusz 
Czykier w 31 min. Leszek Pisz w 
61 min. Widzów ok. 1 tys. Żółtą kart 
kę otrzymał Karol Kudysz z Zagłę 
bia.

H utnik Kraków — Górnik Zabrze 
2:0 (0:0). Bramki zdobyli — Miros­
ław Szlęzak w 45 min. — samobój 
cza i Mirosław Waligóra w 81 min. 
z rzutu karnego. Widzów 10 tys.

Stal Mielec — Śląsk Wrocław 
5:1 (2:0). Dia Stali bramki uzyskali 
Dariusz Sajdak — 2 (35 i 79 min.), 
Adam Fedoruk w 42 min. z rzutu 
karnego. Piotr Gruszecki w 67 min. 
i Dariusz Zagórski w 75 min., nato­
miast dla Śląska — Dariusz Gil w 
72 min. Widzów 3600.

Ruch Chorzów — Zagłębie Lubin 
0:1 (0:1). Bramkę w 8 min. strzelił 
Wójcik Widzów 2655.

Olimpia Poznań — Motor Lublin
0:2 (0:1). Bramki uzyskali —— , Ja 
nusz Zych w 11 min. i Sławomir 
Wojtowicz w 87 min. Widzów 1 tys.

ŁKS Łódź — Lech Poznań 1:0 (1:0).
Bramkę zdobył Juliusz Kruszankin 
w 2 min. WTidzów 2571.

Igloopol Dębica — Wisła Kraków 
1:0 (0:0). Bramkę zdobył Kucharski 
w 5 min. Widzów ok. 6 tys.

Zawisza Bydgoszcz — GKS Kato­
wice 0:1 (0:1). Bramkę zdobył Zdziś 
ław Strojek w 24 min. Widzów 
5842. Żółte kartki — Dariusz Pasie­
ka, Mirosław Rzepa, Adam Kwaś­
niewski i Grzegorz Kwiatkowski 
fwszyscy Zawisza) oraz Adam Ksią 
źek i Janusz Nawrocki (obaj GKS).

TABELA

tapiet punktów 
beniaminka

(TELEFONEM OD W. MILLERA 1 A. K AlHI OSKIEGO)

Tyd/ień P» koszy kurkach pierwszoligowe boje rozpoczęły męskie zes­
poły. Rewelacyjnie spisał się toruński AZS wygrywając dwa mecze, 
aie główna to zasługa dwóch doskonałych koszykarzy z Białorusi. Za­
stał podzielił się z rywalam i punktami.

Katowice 10 16 13:5
Zagłębie L. 10 15 12:6
Hutnik 10 14 17:10
Iglooool 10 13 14:7
Wisła 10 12 12:7
Górnik 10 11 21:13
Zawisza 10 11 13:11
ŁKS 10 11 10:9
Legia 10 9 10:9
Iłuch 10 9 6:8
Olimpia 10 9 10:16
Lech 10 a 21:14
Motor 10 7 3:13
Stal 10 6 10:15
Si ąsk 10 6 10:22
Zagłębie S. 10 3 6:28

A Z S  K O S Z A L IN  —
Z A S T A Ł  Z IE L O N A  G Ó R A  79:81 (34:31)

A ZS K O S Z A L IN : Ł o z o w s k i 22. W ie rz  
biC ki IS, G u tk o w s k i  12. S a g a n o w s k i  8, 
M ro c z k o w s k i  J a n ic k i  6, B o ru c k i 6, 
M ovyk  0.

Z A S T A Ł : C. B o r tn o w s k i  21, W y so ­
c k i  14, B ła s z c z y ń s k l  12, K . K a c z m a r e k  
12. B fu g e  11, Al. K a c z m a r e k  5, P ro -  
ta se w ic .z  4, K rz y ż y u s k i  2, Ł u k o w s k i  0, 
M a z u r  U.

S ę d z io w a li  ( p e d a n ty c z n ie )  B . A n to ­
n i ic./.uk i K . Z a le w s k i  (o b a j  z W ro -  
c ia w .a ) .  w id z ó w  ok . 1500.

P ie rw s z e  m i n u ty  m e c z u  u p a m ię t n i ­
ły  s ię  w y r ó w n a n ą  w a ik ą  d r u ż y n y  
A Z S -u  z ... C z e s ła w e m  B o r tn o w s k im .  
W  8 m in . za s ta  ło w c y  w y g r y w a l i  13:12, 
a  j e d e n a ś c ie  p u n k tó w  b y ło  d z ie łe m  
w a .e c z r .e g o  z ie io n o g ó r z a n in a .  W  p ie r ­
w s z e j  p o ło w ie  k o s z y k a r z e  o b u  d r u ż y n  
s tw o r z y l i  ż a ło s n e  w id o w is k o  : k ib ic e  
n ie  s z c z ę d z il i  g w iz d ó w . N ie c o  le p ie j  
b y ło  p o  z m ia n ie  s t r o n  b o is k a , j e d n a k  
p /a w d z iw e  e m o c je  ro z p o c z ę ły  s ię  d o -  
P ‘;’.rt> w  k o ń có w ce .-

W  27 m in . a k a d e m ic y  w y g ry w a l i  
50:48. w  c ią g u  n ie s p e łn a  d w ó c h  m in u t  
n  e  p o w ię k s z y l i  d o r o b k u  p o d c z a s  g d y  
g o ś t r e  u z y s k a - i  ic h  je d e n a ś c ie  i  m i e j ­
sc o w i f a n i  z w ą tp i l i  w  s u k c e s .  N a  d w ie  
ro n u ty  p rz e d  k o ń c o w ą  s y r e n ą  Z a s ta ł  , 
p ro w a d z i ł  78:71, a l e  g d y  d o  k o ń c a  
m e c z u  p o z o s ta ło  z a le d w ie  70 s e k u n d  
b y ?o  ju ż  ty lk o  78:77. a  p o  u p ły w ie  p ó ł 
m i n u ty  — 73:79. B o r tn o w s k i  z d w ó c h  
r z u tó w  w o ln y c h  w y k o r z y s tu je  je d e n ,  
p o d o b n ie  M a r iu s z  K a c z m a r e k  i z a s t a ­
ło* v c v  . .d o w o ż ą ”  z w y c ię s tw o .

'T r e n e r  A le k s a n d e r  M a ła sz k o  z B ia -  
Ipry%3. p r o w a d z i  d r u ż v n e  a k a d e m ik ó w ' 
d o p ie r o  od 10 w r z e ś n ia ,  s ta d  w id o c z n e  
je s z c z e  b r a k i  w  z g ra n iu .  J e g o  r o d a c y  
g r a j ą c y  w  u b . s e z o n ie  w  A Z S  — P u -  
* :o g w a r  i S ło n ie w s k i .  -o d e sz li d o  TIT- 
l g o w e g o . a le  z a s o b n ie js z e g o  w  g o tó w ­
k ę  z e s p o łu  P r o v id e  W ło c ła w e k . D o ­
ty c h c z a s o w y  f i l a r  k o s z a l iń s k ie j  k o s z y ­
k ó w k i  — L e sz e k  D o liń s k i o b s e rw o ­
w a ł  g r ę  k o le g ó w  z t r y b u n y .  J a k  
tw ie r d z i ,  d o ty c h c z a s  d z ia ła c z e  k l u b o ­
w i p o k le p y w a li  g o  p o  r a m ie n iu ,  j e d ­
n a k  o b ie tn ic  n ie  s p e łn io n o . T e r a z  p o ­
c z e k a . c h o ć  w id a ć ,  że  aż . p a l i  s ie  d o  
g r y .  B y ć  m o ż e  d r u ż y n ę  a k a d e m ik ó w  
W k ró tc e  z a s i l i  je s z c z e  J e d e n  z k o s z y ­
k a r z y  b i a ło r u s k ic h  W ło d z im ie rz  
fc o łn ie ro w lc z , a le  m u s i  o trzym ać*  zg o ­
d ę  F e d e r a c j i  K o s z y k ó w k i Z S R R .

Z a s ta ł  w y g r a ł  z a s łu ż e n ie ,  c h o ć  w  
ir ty lu  d a l e k im  o d  w y m a g a n e g o  w  I li 
d?.e. B a rd z o  k ie p s k o  s ię  c z u ł M a r iu s z  
K a c z m a r e k  \ t r e n e r  w y s t a w i ł  go d o  
er*’ je d y n ie  p rz e z  o k . 10 m i n u t  p ie r w  
Azej p o ło w y  i w  k o ń c ó w c e  m e c z u .

AZS TORUtf — ZASTAŁ 
86:72 (42:44)

AZS TOTłrN: Biegański 6. Ko- 
«ewskł 11. Majcherek 5. Marciniak 
|4, W itkowski 4, Slemiennikow 27, K > 
walenko 10. Pospiech U, Ziółkowski 
0, Zawada 0.

ZASTAŁ: M. Kaczmarek 12, Łu­
kowski 2, Mazur 4, C. Bortnowski 
23. Wysocki 14, Krzyżyński 2, Beuge 
5. Błaszczyński 5, Iv. Kaczmarek 5.

Sędziowali J.Kołozubicc i S. J a ­
rząb (Warszawa). Widzów ok. 1000.

Mecz miał jakby dwa oblicza. Pier 
wsza połowa była ospała, z dużą iloś 
cią błędów, w czym celow-ali głów 
nie gospodarze jakby zmęczeni zwy 
cięskim meczem z Lechem. Zastał 
spokojnie, konsekwentnie wykorzy 
stywał błędy rywali, a szczególnie 
korzystnie prezentował się w obro 
nie. ZJielonogórzanie do końca tej 
części meczu mieli niewielką prze­
wagę.

Po śmianie stron boiska akademicy 
poczynaJi sobie znacznie energicz­
niej, szybciej i to przyniosło efek­

ty. W 30 minucie było już 62:55 dla 
gospodarzy, którzy dużo, a teraz 
również celnie rzucali. Goście wpra 
wdzie nie spasowali, jednak popeł 
niali znacznie więcej błędów, a rów 
nięż ze skutecznością .strzelecką nie 
było dobrze. W końcówce AZS do­
minował już wyraźnie, ku radości 
miejscowych kibiców.

Pozostałe wyniki:
V ic t.o ria  S o s n o w ie c  — G ó rn ik  W a ł­

b r z y c h  95:72 ( 45:37), H u tn ik  K r a k ó w  — 
Ś lą s k  W ro c ła w  84:83 (40:4f>), A Z S  T o ­
r u ń  — L e c h  P o z n a ń  8ł>:82 (11:40), S ta l  
B o b r e k  — S ta l  S ta lo w a  W o la  92:85 
(53:12, 81:81), A s p ro  W ro c ła w  ( d a w n ie j  
G w a r d ia )  — L e g ia  W a rs z a w a  88:77 
(r>l:32). S ta l  B o b re k  — L e g ia  90:83 
(!3:™ ). H u tn ik  — G ó r n ik  87:78 (34:34), 
A 5p ro  — S ta l  S ta lo w a  W o ła  82:67 
(48:32), A Z S  K o s z a l in  — I .e c l i  76:75 
(43:35). Y ic to r ia  — Ś lą s k  123:03 (57:42).

m istrza m i

T A B E L A :

V ic to r ia  S o s n o w ie c  
A s p ro  W ro c ła w  
A Z S  T o r u ń  
S ta l  B o b r e k  I ł y  t o-m 
H u tn ik  K r a k ó w  
A Z S  K o sz a lin  
Z a s t a ł  Z ie lo n a  G ó rą  
L e c h  P o z n a ń  
L e g ia  W a rs z a w a  
S ia ł  S ta ło  w a  W o l a 
Ś lą s k  W ro c ła w  
G ó r n ik  Wa l b rz y c h

218:165 
170:144 
172:154 
182:168 
171:161 
155:156 
153:165 
157:162 
160:178 
152:174 
176:207 
150:!82

Stilon 
A ni i a na 
KSZO

20 39 337:214 
20 13 218:245 
20 8 207:313

W  KLASIE M R ®
GRUPA DOLNOŚLĄSKA

Piast Nowa Ruda — Lechia Zielo 
na Góra 1:0 (1:0). Lech;? Dzierżo­
niów — Do/amet Nowa Sól 0:0, Po 
goń Oleśnica — Piast Iłowa 4:2 (2:1), 
Stal Chocianów ■—- Pogoń Świebo­
dzin 0:0, JZS Jelcz — Kuźnia Ja ­
wor 3:0 (1:0), Ślęza Wrocław — Vic 
toria Świebodzice 5:0 (2:0), Chrobry 
Głogów — Granica Bogatynia <5:0 
(5:0). Bielawianka Bielawa — Górnik 
Polkowice 8:1 (5:1).

TABELA

TABELA

JZS -Jelcz 8 15 22:1
Kuźnia 8 13 18:6
Ślęza 8 12 23:4
Bielawianka 8 12 23:8
Piast Nowa Ruda 8 12 13:6
Chrobry 8 10 19:5
Lechia Z. Góra n 8 9:4
Lechia D. 8 8 10:8
Pogoń S. 8 8 9:10
Dozamet 8 fi 10:16
Pogoń O. 8 5 12:23
Stal 8 4 7:18
Górnik n 4 9:27
Granica 8 4 7:26
Piast Iłowa 7 3 7:13
Yictoria 8 2 3:26

Pogoń II : 7 13 16:3
Darłovia . 7 10 20:9
Chemik 1 9 25:8
Stoczniowiec 7 9 11:6
Błękitni 7 9 9:7
Łucznik 7 8 16:14
Odra i R 7:10
Ina 7 6 6:7
Energetyk i fi 5:8
Flota 7 • 5 6:7
Gwardia 7 5 7:17
Celuloza 7 4 4:10
Arkonia 7 4 5:14
■Mechanik 7 2 3:17

(POŁUDNIOWA)
Meprozet Stare Kurowo — Vic-

toria Września 2:2 (0:0), Lubuszanin 
Drezdenko — Olimpia II Poznań 2:0 
(1:0), Orzeł Międzyrzecz — Kotwica 
Kórnik 0:1 (0:0), Warta Poznań — 
Warta Gorzów 3:2 (1:1), Mieszko 
Gniezno — Zjednoczeni Przytoczna 
5:2 (1:1), Lubuszanin Trzcianka — 
Lech II Poznań 0:3 (0:1), Orzeł 
Wałcz — Polonia Piła 1:0 (0:0).

TABELA

GRUPA WIELKOPOLSKA 
(PÓŁNOCNA)

Celuloza Kostrzyn — Ina Gole­
niów 0:3 (0:1), Pogoń II Szczaniec
— Łucznik Strzelce Krajeńskie 4:1 
(2:0), Chemik Police — Mechanik 
Bobolice 6:0 (3:0), Fiota Świnoujście
— Arkonia Szczecin 0:1 (0:1). Darło 
via Darłowo — Gwardia Koszalin 
7:0 (5:0). Energetyk Gryfino — Odra 
Chojna 0:0.

Lech IT 
Lubuszanin 
Warta P. 
Kotwica 
W arta G. 
Orzeł M. 
Orzeł W. 
Lubuszanin T 
Victoria 
Meprozet 
Mieszko 
Zjednoczeni 
Olimpia II 
Polonia

D.
6 10 11:3
6 9 7:3
6 8 11:7
6 8 6:3
6 8 fi: 3
6 6 9:6
fi 6 8:9
6 6 5:10
fi 5 11:10
6 5 7:10
6 4 8:8
6 4 7:11
6 4 3:8

6 1 2:10

Sb
ESTfś\

|  Byt kapitan dzielny chwat...
(OBSŁUGA WŁASNA)

Drużyna wicemistrza Polski w II lidze? — taka ewentualność nie 
mieściła się w głowach sympatyków sportu żużlowego i zespołu zie­
lonogórskiego Falubazu. A jednak, występując w identycznym jak w 
1983 roku składzie, tylko w nielicznych meczach w nieco osłabionym, 
kandydat na mistrza był pod koniec sezonu outsliderem, prawie bez 
szans przesunięcia się na dziewiątą pozycję, równoznaczną z nabyciem 
prawa do spotkań barażowych z wicemistrzem II ligi. I oto stał się 
„cud”. W ostatniej, dwudziestej serii spotkań pierwszoligowych Falu- 
baz w ygrał wysoko w Rzeszowie ze Stałą a w  sobotę, w pierwszym 
barażu zwyciężył we Wrocławiu Spartę 48:42 1 ma olbrzymią szansę 
utrzymania statusu pierwszoligowca. Rewanż — w najbliższą niedzielę 
w Zielonej Górze (początek o godz. 13.30).

Piłkarze wodni gorzowskiego Sti­
lonu postawili przysłowiową-kropkę 
nad „i” wygrywając w Łodzi przed 
ostatni turn iej rundy rewanżowej 
z cyklu mistrzostw Polski seniorów. 
Gorzowianie mają tak  dużą przewa 
gę nad rywalam i, że nikt już im nie 
odbierze kolejnego ty tu łu  mistrza 
kraju, Gratulujem y!

WYNIKI: Stilon — Anilana Łódź 
11:9, (3:1, 2:5, 2:2, 4:1) i 13:8 (2:1, 
3:2, 5:4, 3:1), Bram ki' Michalski 3
1 4. Pawlak 3 i 3, Bujko 2 i 0, An­
druszkiewicz 1 i 3, Osiński 1 i 0, Gar 
bolewśki 1 i 1. Mosiężny 0 i 2.

Stilon — KSZO Ostrowiec 17:1 
(3:3, 4:1, 6:2, 5:3,) 1 20:15 (5:3, 5:2, 
5:3, 5:7). Bramki: Andruszkiewicz
2 i 5, Mosiężny 1 i 3, Bujko 2 i 3, 
Garbolewski 3 i 2. Osiński 3 i 2, 
Henkiel o i 1, Paw lak 0 i 1, Nie- 
ścieruk 1 i 0, Michalski 3 i 3.

Anilana — KSZO 10:10 (4:1, 1:3, 
3:5, 2:1). I 12:12 (1:3, 5:3, 2:3, 4:3).

Tabela po pięciu turniejach:

SPAItTA: J. Schiaagl 3 (0, 3, 0, 
—, 0). Z. Lech 7 (2. 2, 2, 1. 0), 
J. Hołub 7 (2, 1, 1 1, 2), G. Mali­
nowski 7 (1, 3, W, 1. 2). H. Pie­
karski 12 (3. 2, 2. 2, 3), K. .Jan­
kowski 1 (1, 0, —, 0, —), S. Gonciarz 
5 (3, 2, 0).

FALtJBAZ: Z. Błażejezak 10 (3, 
2, 1, 3, 1), S. Dudek 4 (1, 0. —, 2, 
1), A. Huszcza 17 (3, 3, 3 3, 3, 2), 
M. Molka 5 (U, 1, 1. W, 3), J. Szym­
kowiak 11 (2. 1, 2, 3, 3), A. Za­
rzecki 0 (0, 0. —, —, —), J. Połu- 
biński 1 (0, 1), A. Pawiak 0 (0).

Sędziował Lechosław Bartnicki 
(Gdańsk). Widzów ok, 13 tys.

WYŚCIG PO WYŚCIGU:
1. Błażejezak. Lech, Dudek, Sclii- 

nagl — czas 70.0 (2:4).
2. Huszcza, Hołub, Malinowski, 

Molka (U), najlepszy czas dnia — 
69.2 (5:7).

3. Piekarski, Szymkowiak, Jan­
kowski, Zarzecki — 69.8 (9:8).

I. Malinowski, Błażejezak, Ilolub, 
Dudek — 72.0 (13:11).

5. Huszcza, Piekarski, Molka, Jan­
kowski — 69,6 (15:15).

6. Sehinagl, Lech, Szymkowiak, Za 
rzeeki — 70,4 (20:16).

7. Gonciarz, Piekarski, Błażejezak, 
Połuhiński — 71.2 (25:17).

8. Huszcza, Lech, Molka, Sehinagl 
— 70,1 (27:21).

9. Huszcza, Szymkowiak, Hołub, 
Malinowski (W) — 71.8 (28:26).

10. Błażejezak, Piekarski, Lech, 
Molka (W) — 72.4 (31:29).

II. Huszcza, Gonciarz. Malinow­
ski, Pawiak — 72,0 (31:32).

12. Szymkowiak. Dudek, Hołub, 
Jankowski — 72.4 (35:37).

13. Piekarski, Huszcza, Połubiński, 
Lech — 71,4 (38:10).

11. Molka. Holnh, Błażejezak, Gon 
eiarz — 73,0 (40:44).

15. Szymkowiak, Malinowski, Du 
dek, Sehinagl — 72,8 (42:48).

Mecz na stadionie Olimpijskim ob 
serwowałem w towarzystwie człon­
ka zarządu Falubazu, Wiesława 
Kaczmarka. Byliśmy zgodni że na­
wet porażka różnicą 10—12 punk­
tów. w bilansie dwóch spotkań pre­
miuje drużynę zielonogórską. Prze­
bieg pierwszej fazy meczu zapo­
wiadał twardą wyrównaną ryw a­
lizację na torze i — co równie waż 
ne — na niezłym poziomie. Tak rze 
czywiście było a poziomem spor­
towym i dram aturgią sobotnie wi- 
<i')w:>ko nrzewyższało wiele s^otk?ń 
P^w szoligow yc1’. Okazało sie. )/' 
w R.:eszowi« Falubaz przeszedł

istotną metamorfozę i we Wrocła­
wiu zwyciężył w pełni zasłużenie, 
a to dobrze rokuje.

Gdy po siedmiu wyścigach bojowo, 
skutecznie jeżdżący żużlowcy Spar- 
t.y wygrywali różnicą 8 punktów, 
wśród zielonogórskich zawodników 
wyczuło się zaniepokojenie jednak 
nie panikę. Zwycięstwa Huszczy w 
dwóch następnych wyścigach (w IX 
jechał w rezerwie taktycznej, za 
Zarzeckiego) oraz Blażejczaka w 
X (po wykluczeniu Molki samotny 
zielonogórzanin pokonał ■ bojowego 
Piekarskiego i Lecha), zażegnały 
kryzys. Od VIII biegu goście nie

■ M &

mlodazjch kolegów. Tworząc zgra­
ny zespół — łatw iej o sukcesy. We 
Wrocławiu ta  oczywista prawda by 
ła widoczna jak na dłoni.

p o  m eczu  p o w i e d z i e l i :

Trener, Sparty, Henryk Zyto: 
„Mecz bj} zacięty, widowiskowy. W 
mojej drużynie zawiedli obaj Cie- 
choslowaiy i to miało zasadniczy 
wpływ m niekorzystny wynik. W 
przyszłym sezonie nadal będzie o 
nas występował Sehinagl, a co z po 
zostalymi, dziś nie potrafię jeszcze 
odpowiedzeć. Przegraliśmy, trudno. 
Postaramy się skuteczniej powalczyć 
w Zielonej Górze. A swoją drogą 
liczyliśmy na baraż z rzeszowską 
Stalą, z klórą wyżej ocenialiśmy 
swoje szanse”.

Dariusz Michalak: „Gratuluję 
wszystkim iolcgotn. W końcówce *<■ 
zonu należjeie się zmobilizowali i 
jeździli tak lak należało to czynić od 
pierwszej ktlejki. Przed meczem w 
Rzeszowie dt wszystkich dotarła już 
świadomość, ż* to ostatnia szansa. 
Drużyna bvh nie do poznania, a «« 
Wrocławiu potwierdziła znaczne u- 
miejętności. Bardzo się cieszę".

T a k  spontanicznie reagowali 
drużyny.

przegrali już wyścigu, mozolnie 
konsekwentnie zwiększali dorobek 
punktowy i -  ku rsdości licznie 
przybyłych zielonogórskich fanów 
— przed rewanżem w Zielonej Gó­
rze są w doskonałej sytuacji.

Oczywiście falubazowcy popełnia­
li błędy, choćby zdecydowanie naj­
lepszy w całym meczu Andrzej 
Huszcza, który w XIIT wyścigu pô  
zostawił zbyt dużo miejsca szarżu­
jącemu Piekarskiemu i ostatecznie 
przegrał. Prawda jest jednak t*,łr::e 
że kapitan P ą lu b ;? z u  jak za najlep­
szych czasów szcresólrrp skutecznie 
cementował drużyną, mobilizował

Andrzej Huszcza i jego koledzy z

Fot. A L IC JA  S K O W R O Ń SK A
Trener Falubazu. Czesław Czerni** 

ki: „Cieszy zwycięstwo, jednak za­
wodnicy ni'' ustrzegli ste hłcdó\y. 
Ich postawę w Rzcs/ouic oceniam 
znacznie wyżej. We Wrocławiu np. 
Binżejezak i Szymkowiak rozpoczę­
li dosyć kiepsko i dopipro z czasem 
zdołali się dostosować do istnieją­
cych warunków Stad nadmierna ner 
wowośe Porozmawialiśmy trochę w 
oarkinęu, nastar»?Ja większa mol'ili 
zacja i później było już leniej. W 
druęiej części meczu w większym 
stopniu nie zawiódł żad<*n 7 zawod­
ników. a np zwyriostwo Molki fje- 
ehał na motocyklu HusTrzr') dodat- 
k» vo drożvne zmobilizowało*’.

Maja HuszCza (ft lat): .Huszcza! 
Huszcza! Marek, dlaczego nic kibi­
cujesz9” (to d<) naszego redakc^i- 
nego kolegi. Marka Staniszewskiego).

ROMAN SIUDA

iarafon 
2 . . .  pitką

W czw ar tym  wyścigu  Zbigniew Błażejezak i S ławom ir Dudek  
(na zdjęciu) musieli  uznać wyższość innego icychowanka Falubazu  

— Grzegorza Malinowskiego.
Fot. Edward M oidierski

Zwycięzcą m iędzynarodowego, 
w arszaw skiego M aratonu Pokoju 
został K rzysztof Niedziółka (Gwar 
dia Olsztyn), a Janusz f i l o montek 
j a k o  pierw szy człowiek na św-ie- 
cie pokonał m aratońsk i dystans 
non-stop odbijając piłkę.

— #  —
R enata  Kokowska uplasow ała 

się na drugim  m iejscu w h is to ry ­
cznym biegu m aratońskim , k tó re ­
go trasa  łączyła po raz pierwszy 
B erlin  Wschodni i Zachodni.

Wiceitiistrzynie na kolanach
(TELEFONEM OD KRZYSZTOFA MACIEJEWSKIEGO)

Dużą niespodziankę sprawiły koszykarki gorzowskiego Stilonu wy­
grywając w Poznaniu z wicemistrzyńiami Polski — lechitkami 84:79 
(36:43).

LECH: Głapiak 20, Biegańska 13, 
Klatt 12, Koszyk 11, Wróblewska 9, 
Karpierz 6, Barańska 5, Mrozińska 
3, Roehowska 0, Nowak 0.

STILON: Oziembłowska 20, R ut­
kowska 13, Szamyjer 12, Wierzbic­
ka 12, Nowikowa 10, Stanisławska 8 
Czerniak fi. Wieczorek 3, Barabań- 
szczykowa 0.

Sędziowali: R Trojanowski i J. Mo 
rawiec (Kraków). Widzów olc. 250.

Druga połowa poznańskiego meczu 
stała na bardzo dobrym poziomie, a 
to przede wszystkim za sprawą zes­
połu z Gorzowa Koszykarki Stilonu 
grały .w tym okresie precyzyjnie, a 
wyróżniała się szczególnie Alicja 
Oziembłowska, która właśnie wów­
czas zdobyła wszystkie punkty. Dziel 
nie jej sekundowała Helena Kutków 
ska. Grala naprawdę' wyśmienicie, 
w decydujących momentach zdoby­
wała cenne punkty, ponadto zupeł 
nie wyłączyła z gry czołową snajper

kę Lecha Wiesławę Mrozińską. Po
znanianka zdobyła tylko 3 punkty i 
to jest wielce wymowne.

W sumie dobrze skończyło się dla 
Stilonu, ale trzeba też stwierdzić, 
że rówmież początek był znakomity. 
Po kilku pierwszych minutach dru 
żyna Tadeusza Aleksandrowicza pro 
wadziła ośmioma punktami, ale póż 
niej słabiej zagrała Beata Wieczo­
rek, gorzowian ki popełniły szereg 
błędów w obronie. To sprawiło, że 
na przerwę poznartianki zeszły z 7- 
ouiiktową przewagą.

W 28 minucie wszystko jednak 
wróciło do normy Stilon grał jak w 
transie i prowadził 56:55, Po dal­
szych pięciu minutach — osiem pun 
któw przewagi Stilonu (74:66). Na 
ławce rezerwowych wszyscy zadawa 
li sobie pytanie czy i tym razem 
przewaga nie będzie zmarnowana. 
Było to pytanie nie bez podstaw, 
bowiem w 36 inin. gorzowianki pro

wadziły tylko 76:74. Ostatnie minuty 
meczu to znów dobra gra koszyka- 
rc-k Stilonu Trener Aleksandrowicz 
nie musiał w ostatnich sekundach 
korzystać z przygotowanego planu 
rzutu za trzy punkty, który miał za 
pewnić zwycięstwo W końcówce 
wszystko poszło łatw iej niż przewi 
dywał szkoleniowiec.

P o z o s ta łe  w y n ik i :

P o lo n ia  W a rs z a w a  — O lim p ia  P o z ­
n a ń  69:81 (10:39), S ta l  B rz e g  — W łó k ­
n ia rz  P a b ia n ic e  76:85 (69:83.
I.K S  ł .ó d ż  — W isła  K ra k ó w  90:S1 
(58:41), S lez a  W ro c ła w  — S p ó jn ia  
G d a ń s k  73:61 (34:34), s t a r t  L u b l in  — 
W łó k n ia r z  B ia ły s to k  90:78 (54:23).

T A B E L A :

Ł K S  Ł ó d t  5 4 191:1*3
S Ięza  W ro c ła w  2 4 132:104
W łó k n ia rz  P a b ia n ic e  2 4 176:149
S ta r t  L u b l in  2 4 187:153
W łó k n ia rz  B ia ły s to k  2 3 176:163
S t i l o n  G o rz ó w  2 3 159:153
O lim p ia  P o z n a ń  2 3 124:128
W is ła  K r a k ó w  2 2 175:133
L e c h  P o z n a ń  2 2 172:17*
S ta l  B rz e g  2 2 15*:1S«
S p ó jn ia  G d a ń s k  2 2 134:1*4
P o lo n ia  W a rs z a w a  2 2 147:175


